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Nie ma zaniku fal w 7-obwodowei rę 
superheterodynie stereofonicznei | 


Łódź, Wiorek, 3 listopada 1936 LO 


Rok WII" 


LITERACKI 


ministracj. 


„EJ, Cena 20 śroszy a ma 
IEGZEŃSIWO ÓW. 


Dzięki przymrozkom i częściowemu wy- 


Uk Ą 


_ 


ca | 


: Piotrkowska 70. Telef.: 
Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. 


2-22 1 266-66 
K. O. 600-955 


pogodzeniu wody na rzekach opadają 


Na terenie samego wol. kieleckiego straty wynesze 


KIELCE, 2 listopada. (PAT). | nych wylaniem wód na terenie | powodzi minęła. 


Wody wsze- 


Przybór wody na Wiśle i jej do | | woj. kieleckiego dotychczas do- dzie opadły. Władze przystąpiły 


pływach w woj. kieleckim, spo- 
wodowany długotrwałymi opa- 
dami 
wzmagał się do godzin wieczor- 
nych w niedzielę, dzięki noc- 
nyńt przymrozkom oraz częścia 
wemu wypogodzeniu ustał. 
Wysokośći szkód wyrządzo- 


ROOSEVEL 


|kładnie nie ustalono. 
| Straty jednak są dość znacz- 


obliczeń 
WYNIOSĄ OKOŁO 
ZŁOTYCH. 
SOSNOWIEC, 2 listopada. — 
(PAT). Groźba rozszerzenia się 


1.000.000 


do rejestracji i obliczeń, wyrzą- 
dzonych przez powódź szkód, 


atmosferycznymi, który ue i według prowizorycznych | które zwłaszcza w pow. zawier- 


ciańskim są bardzo znaczne. 


KATOW 2 listopada. — 
| PAT. Wobec ustania ulewnych 


deszczów, wody na rzekach w nież ze Śląska Ci 


|powiecie katowickim op: 


ły 


powoli zaczynają wracać do nor 


malnego pozio! 


NIEBEPIEF! 
DZ 


wyrządziły 
szkody 


je: dnak 
materialne, 
przy robotach drogowych. Rów 
ńskiego do ' nem. 


zwłaszeza kuj. 


4 
nad 
noszą 0 znac: z m obniżeniu się 


poziomu wód. 


Warsz. kor. „Głosu Poraune- 


C Wielka fala na Wiśle zbl 

zawy. Jak komuni- 
czynniki fachowe kulmi- 
nastąpi w srode nad ra- 


jm 


CZY LANDON? 


Dzisiejsze prawybory w ft. Ziednoczonych przesądzą wybór prezydenta U.S.A. 


NOWY JORK, 2 listopada. — 
(Tel. wł.) — Cala Ameryka po- 
zostaje pod znaklem dzisiej- 
szych wyborów. Roosevelt — czy 
Landon? — pytanie to przeja- 
wia się na wszystkich ustach, 
na pierwszych stronach wszyst- 
kich dzienników. 

IW Stanach Zjednoczonych nie 
wybiera się prezydenta w głoso- 
waniu bezpośrednim. Dziś odbę- 
ią sję więc prawybory. 45 milio- 
nów uprawnionych do głosowa- 
sa obywateli U. S. A. wybierze 
%81 elektów, t. j. tylu, z ilu skła 
da się kongres — połączenie iz- 
by: reprezentantów i senatu. — 
Kwalifikowana większość wyno 
si 266. 

Dzisiejsze wybory przesądzą 
już wynik. Z nazwisk elektów 
będzie można zorientować się z 
całą pewnością, na kogo odda- 
dzą głosy. 

Daje się zauważyć zwrot w 0- 
pinii w kierunku Landona. Za- 
kłady, które w niedzielę i sobo- 
tę, wynosiła 12:5 na korzyść 


Roosevelta obecnie wynoszą 
10:8. 
Roosevelt jest kandydatem 


zwolenników reform przede 
wszystkim proletariatu i sprole- 
laryzowanego drobnomieszczań 
stwa, za Landonem opowiadają 
się potężne finanse z Wall Street 
na czele. Bankierzy nie żałują 


środków na przeforsowanie swe 
go kandydata. 


Wybory 


prezydenta Stanów | 
po 

(Pierwszym prezydentem wybra 
uy był w roku 1789 Jerzy Wa- 
BZ, ngton). Ostatnie wybory od- 
były się w roku 1932, dały one 
w rezultacie zwycięstwo an- 
klinowi Rooseveltowi, który zdo 
był 22,8 milionów głosów nad 
Herbertem Hooverem., który u- 
zyskał 15,7 milionów głosów. 


ROOSEVELT 


(PAT.) — Ostatnie przygotowa- 
nia A wyborów prezydenta od- 
bywają się w całkowitym po- 
rządku. Wedle  przypuszczal- 


| 


Gdański koresp. . 
| nego“ telefonuje: 
W wolnym mieście dają się 
auważyć coraz ostrzejsze repre 
| sje webee prasy polskiej. Pozba 
wiono dehitu dziennik krakow- 
ski „Naprzód*, stanowiący, jak 
wiadomo, krakowskie wydanie 
„Robotnika, odebrano debit 


LANDON 


NOWY JORK, 2 listopada, — | nych obliczeń, w wyborach weź |pewnienie bezpieczeństwa 


Wy- 


mie udział około 45 milionów 0- |szynk alkoholu na czas wybo- 
rów został zakazany. 
Rezultaty 


bywateli. i 
Policja wydała specjalne za- 
rządze m celu e 


negò“ i 


mery „Kuriera Po 
„Gazety Gdańskiej“. 

Należy zaznaczyć, że w pozba 
wionym niezależnej prasy Gdań 
sku dzienniki polskie cieszyły 
się astatnio dużą poczytnością. 


GDAŃSK, 2 ZA (PAT.) 


sięcy org 


ziger Volksstimme i 
robotnice; 


którzy 


w miarę napływa 


obwiesz 


rozebrali 


ny 
oraz urządzenie drukarni. 


GDAŃSK, 


2 listopada. (PAT.) |pociąs 
żargonówee „Haintige Najes*,!Z polecenia władz gdańskich w IW, imieniu senatu gdańskiego I dzialności. 


„Głosu Poran [skonfiskowano dwa kolejne nu-ldrukarni Fookena, gdzie druko-|zj 
wany był, zawieszony na 6 mie-|e 
am sócja 


ijgo m 
drukarskie nat pr 


czane przez radiostacje, a także 
wyświetlane w  kinematogra 
fach 

Wedłe ankiety „New York He 
rald Tribune” Roosevelt mi za- 


pewnione #5 głosów na 531 e- 
lektorów, podczas gdy ankieta 
„New York Tim przewidu 
je dla Roosevelta 236 głosów pew 
nych i 170 przy alnych. 

Obliczenia te mia miejsce 
przed kampanią Łandona na 
rzecz uchylenia podatku od upo 
sażeń oraz przed strejkiem ma 
rynarzy, które to dwa wydarze- 
nia mogą wywrzeć eprzewi- 


NOWY JORK. 2 lipea (PAT. 
Prezydent policji j i 
wydał zarządzen 
mieszczanie w are sztąch. ochron 


nych na pr 2 dni, t. į. wtor 

ku i środy osób, wielokrotnie 

karanych i znanych policji jako 

podejrzane. W wykonaniu, tego 

arządzenśi policja rozpoczęła 
é rano rewizje we wszystkich 
c ielinach*. 


Represje gdańskie wobec prasy polskiej 


Maszyny „Danziger Volksstimme" rozebrane i wywiezione 


komisaria 
p. Bassler, 
wydziału 
h wolne- 


wił się dzisiaj w 
eneralnym R. P. 


ki celem dokładnego w 
nia zajść w Schoenehergu i że 
nie winnych do odpowie- 
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Wielki chorąży polskiej demo demokracji 


Dziś ludność Krakowa oraz 
delegacje socjalistycznych i de- 
mokratycznych organizacji ca- 
lej Polski oddadzą ostatni hołd 
Tgnacemu Daszyńskiemu. 

W osobie Zmarłego traci Pol- 
ska jednego ze swych najwięk- 
szyc synów, człowieka o wyjąt 
kowych walorach moralnych ; 
intelektualnych. wielkiego try- 
buna, olbrzyma słowa, wyśmie- 
nitego publicystę, działacza par- 
lamentarnego w wielkim stylu, 
wybitnego bojownika o niepo- 
dległość, czołowego rzecznika 
Polski ludowej. wreszcie najwy- 
bitniejszego wodza polskiego 
ruchu socjalistycznego. 

Ignacy Daszyński był posta- 
cią tak wyjątkową, jego długo- 
letnia działalność była tak wie- 
lostronna, jego wpływ na bieg 
życia publicznego był tak wiel- 
ki, iż imię Zmarłego jest niero- 
zerwalnie złączone z historią 
Polski współczesnej. 

Wszechstronne omówienie ro 
li dziejowej Daszyńskiego wyma 
ga pracy zbiorowej, która win- 
na być powierzona najprzed- 
niejszym publiecystom i polity- 
kom. 


Na tych szpałtach pragniemy 
pokrótee wspomnieć o Zmar- 
łym jako o wielkim chorążym 
polskiej demokracji. Ignacy Da- 
szyński wiernie służył sprawie 
demokracji w Polsce czynem, 
słowem i piórem. Był orędowni 
kiem demokracji rzetelnej, rze- 
czywistej, demokracji zarów- 
no politycznej, jak i społecznej, 
obrońcą praw człowieka i oby- 
wateła, ujmującym syntetycznie 
prawa jednostki i prawa spo- 
łeczności, a jednocześnie obo- 
wiązki jednostki w stosunku do 
społeczności 1 tej ostatniej 
względem jednostki. Światopo- 
gląd Ignacego Daszyńskiego był 
zarazem syntezą wolności i rów 
ności połączonej suwernnością 
ludu, sawerennością rzeczywi- 
stą, a nie nominalną. 

Pod tym względem obok 
Jaures'a był Daszyński jednym 
z najwyhitniejszych kontynuato 
rów ideologii deklaracji praw 
człowieka i obywatela. Dla o- 
hydwóch tych trybunów i mi- 
strzów żywego słowa socjalizm 
był przedłużeniem,  pogłębie- 
niem ti ugruntowaniem demo- 
kracji. Obrona zarówno demo- 
kracji jak i niepodległości naro- 
dowej tłomaczy się u obydwóch 
tych wielkich socjałistów nie po 
budkami natury taktycznej, ałe 
przeświadczeniem, iż demokra- 


cja posiada istotne walory kon-|s 


struktywne i stanowi nieodzow- 
ny warunek skutecznej walki o 
socjalizm, o przehudowę spo- 
łeczną, © wyzwolenie socjalne. 

Jako doświadczony parlamen 
tarzysta i demokrata bronił Da- 
szyński parlamentaryzmu, bro- 
nił t, zw, demokracji. Nie zna- 
czy to bynajmniej, iż Zmarły 
hezkrytycznie bronił każdej lite- 
ry konstytucji przedmajowej. 
Swój pogląd na te sprawy wy- 
raził w niewielkiej, lecz nad- 
zwyczaj treściwej i po mistrzow 
sku napisanej broszurze: „Sejm. 
Rząd. Król, Dyktator“, 


Praca ta jest istną perełką pu- 
blicystyczno - naukową i winna 
być nważana za polityczny te- 
słament Zmarłego. Pomimo u- 
pływu 10 lat od chwili jej napi- 
bania, wspomniana broszura nie 
tylko nie straciła na aktuałnoś- 
ci, lecz odwrotnie stała się dziś 
jeszcze hardziej aktualną, gdyż 
iłoświadczenie ostatnich lat dzie 
sięciu potwierdza słuszność i 
trafność tez Daszyńskiego w ca 
lej rozciągłości. 


„Szaleńcy reakcyjni 1 zdemo- 
ralizowani państwowo inteli- 
genci różnego rodzaju — pisał 
Ignacy Daszyński — wieszają 


| psy na samej instytucji sejmo- 
wej, w której widzą tylko 
korupcję i śmieszność. Nie cheą 
widzieć tego, że niszczenie po- 
wagi i siły moralnej sejmu rów- 
na się jeszcze dzisiaj wstrzymy- 
waniu niezakończonego histo- 
rycznego procesu „zrastania się“ 
Polski... Sejm jest nietylko sym- 
bolicznie wyrazem jedności pań 
stwa, jest on źródłem najsilniej- 
szego życia publicznego. Oszezer 
stwa i plotki „polityczne* zja- 
dłyby życie publiczne. gdyby 
nie było jawnych obrad 
sejmowych.. Rząd bez sejmu 
jest pewnego rodzaju konspira- 
cją i mówi — o ile tylko może 
— rzeczy bez znaczenia, do ni- 


ustawodawczego Í kontrolujące 
go, podkreślając, iż powszechne 
głosowanie jest bronią potężną 
klasy robotniczej, Daszyński nie 
zamykał oczu na przerost sej- 
mokracji (t. zw. nierozwiązal- 
neść sejmu), zwalezał grzechy 
sławetnego „partyjnictwa*, pod 
kreślając zarazem, iż „partie są 
koniecznym skutkiem głębokich 
różnie gospodarczych i politycz- 
nych w poszczególnych war- 
stwach społeczeństwa. są ko- 
nieczne i pożyteczne; ale wszyst 
kie one muszą wejść w jakiś 
ścisły stosunek do całości życia 
narodu“, 
Analizując życie polity 

Polski do roku 1926, Daszy 


czego nie obowiązujące... Ci, 
którzy stawiają na miejsce sej- 
mu jakiegoś dyktatora czy kró- 
la, są to albo dzieci polityczne, 
albo wrogowie świadomi masy 
Tadowej*. 

Broniąc sejmu, jako aparatu 


zowe użycie. 


Uczony austriacki, prof. Otto 
Loewi, tegoroczny laureat na- 
grody Nobla z dziedziny fizjo- 
logii, liczy lat 68. Jest to skro- 
rany profesor. który po otrzy- 
maniu wiadomości o przyzna- 
niu mu odznaczenia, oświad- 
czył: 

Pracuję od 26 lat na uniwer- 
sytecie w Grazu. Badania, któ- 
re znalazły obecnie uznanie jit- 
ry w Sztokholmie. sięgają już 
wielu wielu lat wstecz. Muszę 
szczerze przyznać, że nigdy na 
wet nie odważyłem się mieć na 
dziel, aby moje skromne prace 


zwróciły uwagę kolegium pro- 
fesorów w Szwecji. W każdym 
razie wie radość będzie obec 


nie dla mnie nowym impulsem 
do kontynuowania badań. 

Na czem polega wielka zasłu- 
ga skromnego laureata? 


Wiooo i prtr... 


Jedna z popularnych ballad 
niemieckich zaczyna się od 
słów: „Gdziekolwiek się ruszę, 
zawsze zegarek przy sobie no 
“ Treścią tych słów jest 
niezwykły tem naukowy, 
Dla nas wszystkich jest rzecz: 
jasną i samo przez się zrozu- 
miałą, że bicie serca towarzy 
szy najskryłszym odruchom u- 
czuciowym. Chwiłami radość 
przyspiesza bicie serca, tak, że 
aż chciałoby wyskoczyć z pier- 
si, chwilami wydaje się, że prze 
staje bić z przerażenia, czasami 
w pełnym podniecenia napięciu 
czujemy jakby bicie serea w gar 
dle, a czasami znowu pod wpły 
wem smutku serce staje się nie- 
zwykle ciężkie, Czy to jest oczy 
wiste? Nie, bowiem dla czujne- 
ga oka badacza niema zjawisk 
oczywistych, a wiedza nie za- 
trzymuje się nawet przed spra- 
wami sercowymi. Otóż wiedza 
na trzeźwo stwierdziła, eo po- 
woduje, że serce bije raz szyb- 
ciej. raz wolniej. Istnieją dwa 
nerwy, które nadają takt melo- 
dii serca „lub... dub... lub. 
dub...“ Jednym z nich jest zna- 
ny. niemal jnż popularny nerw 
sympatyczny. Jest on hiczem 


słusznie utrzymywał, iż „pol 
skie rządy były gorsze od pol- 
skich sejmów*, iż „korupcji po- 
selskicj nie ma bez korupcji ad- 
ministracji*, iż sejmy są jeszcze 


bardzo „niewinne* w porówna- 
niu z demagogią prasy. Wskazu 


mu hamulec w postaci t. zw. ner ' 
vus vagus. Te dwa nerwy piszą 
historie życia człowieka, jego 
radości i smutki, uciechy i przy 
gnębienia serca, podniety i ha- 
mulce tego motoru w piersi 
ludzkiej. Nervus sympaticns i 
nervus vagus. 


Cud przewodników 
nerwowych 


Czy dzięki stwierdzeniu tych 
faktów oczywistość stała się na- 
prawdę bardzie: 
Syzyfowa praca 
dań polega na tym, iż 
powiedź natychmiast rodzi no- 
we zagadki. Oto powstało nowe 
misterium życia. Co 
robią nerwy. : nasze 
serce do rytmicznego podmalo- 
wania tła wszelkich nastrojów? 
Co odbywa się w krytycznym 
momencie w końcowych rozwi- 
dleniach nerwów w sercu i mięś 
niu sercowym? Czym jest bo- 
dziec nerwowy i w jaki sposób 
uzyskuje on panowanie nad ser 
cem, które się tak niewolniczo 
poddaje jego szczuciom i hamul 
com? Swego rodzaju prąd elek-- 


z. tryczny, promieniowanie, Iajem 


niczy proces życiowy, pędzące 


jiącym celu 


„|wydzielają j z pomocą którego 


| przeszło w spokojne ociężałe bi- 
|cie. Powoli, bardzo powoli biło 
serce, bo przecież jego nervus |5* 


procesy chemiczne, rozwijające 


ameryk. 


Dziś, we wtorek, 
o godz. 9.15 wiecz. 


serca, niezmordowanie podnie- 
cającym go do pracy. — Gdyby | 
chodziło tylko o ten nerw, ta 
w gwałtownym hiciu wyczerpa- 
taby się niebawem cała siła tego 
organu- Dlatege *=ż saiure data 


Teatr „Rozmaitości - te. 112-25 
Gościnne występy znakom, gwiazdorów 
Lucy i Misza 


Rachels Kinder 


TRAMWAJOWE BILETY MIESIĘCZNE 
ZAŁATWIANIE PASZPORTÓW i WIZ 


Przejazdy ulgowe do Paryża, Brukseli i Londynu 
Dla studentów zniżki specjalne. 


Zniżki indywidualne de Warszawy na 
Swieto Niepodiegłości 


Wagons - Lits / Goak, Piotrkowska 68. 


DANCING 


„TABARIN' 


jae na to, że najcięższe grzechy | 
wobec państwa nie znikną, gdy 
się usunie sejm lub zrobi zeń za 
bawkę dla króla czy dyktatora, 
gdyż korupcja nie stronnictw, 
ale „mafii i spółek czynowni- 
czych (carska Rosja lub Niemcy 
Wilhelma II) jest jeszcze ohyd- 
niejsza, niż „sejmokraeja*. Da- 
szyński słusznie utrzymywał, że 
„dróg poprawy w zdrowym spo 
łeczeństwie daje jeszcze najwię 
cej demokratyczny parlamenta- 
ryzm*. 

W tej samej broszurze podda- 
wał Daszyński druzgocącej kry 
tyce teorie monarchistów lub fa 
szystów polskich z pod znaku 
prof. Studnickiego, prof. Duba- 
nowicza, wytykał endecji cięż- 
kie grzechy względem polskiej 
racji stanu, czyniąc to sumien- 
nie, objektywnie, bez cienia de- 
magogii. 

W dniu pogrzebu Daszyń- 
skiego podkreślamy głębokie 


A... 
Znana SOL MORSZYŃSKA jest także w sprzedaży w paczkach na jednora- 
Cena 15 groszy. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Za co prof. Otito Lcewi otrzymał nagrodę Nobla? 


sięw kablach nerwowych — 
wszystko to jest bezowocnym 
odgadywaniem zagadek, nie zna 
błąkaniem się w 
ciemności, 


Qdkryc'e hormonów 
nerwowych 
W. tym miejscu właśnie zro- 
dziło się przełomowe odkrycie 
fiziologa z Grazu prof. Loewi— 
Krótka mówiąc: chodzi o pro- 
dukt chemiczny, który nerwy 


zdobywają panowanie nad ser- 
cem. Genialna w swej prostocie 
i jasności próba austriackiego 
uczonego stwierdziła to zjawi- 
sko. Na stole laboratoryjnym 
instytutu fiziologicznego w Gra 
zu leżało serce żaby. Leżało zu- 
pełnie samotne i biło równo, a 
wesoło, jakgdyby znajdowało 
się jeszcze w żabiej piersi. — | 
I oto uczony podrażnił nervus 
vagus tego serca. W tej samej 
sekundzie nastąpiła reakcja. — | 


Wesołe przyśpieszone tętno! 


vagus zawołał „prrr”. Teraz do- 
piero nastapi? główny ekspery- 


przywiązanie Zmarłego do za- 
sad parlamentaryzmu i demo- 
kracji, gdyż dziś hasło przywró- 
cenia demokratycznych wybo- 
rów do sejmu, hasło renesansu 
pariamentaryzmu stało się bojo 
wym apelem mas robotniczych 
i chłopskich. elnym żąda: 
niem organiza: tóre są poli- 
tycznymi reprezen „nstkami tych 
klas społecznych. Zgodnie z kon 
cepcją Daszyńskiego hasła te 
nie są bynajmniej wyrazem ja- 
kiejś „grupowej prywaty“, lecz 
mają jak najbardziej „ścisły sto 
sunek do całości życia narodu*, 
są ściśle związane z polską ra- 
cją stanu. 


W walce o demokrację, © wy, 
zwolenie spoleczne, © ugranto- 
wanie niepodległości narodo- 
wej socjaliści i demokraci pol- 
sty będą nadal posłagiwali się 
świetną bronią, pozostawianą 
im przez Daszyńskiego w jego 
pięknych mowach ìi wyśmieni- 
tych pracach publicystycznych. 


S. Czeczelnicki 


ment. — Roztwór fiziologiczny 
przepompowany przez zahamo- 
wane serce, skierował prof. Loe 
vi do innego żabiego serca. — 
I to drugie serce natychmiast 
wpadło w wolniejszy rytm, jak- 
Lt i jego nervus vagus so- 

stał podrażniony. Oto odkrycie 
prot. Loewi, które uznano na 
godne nagrody Nobla. Nie poza 
tym? Nie, nic poza tym. Ale 
proszę się zasłanowić, co ozna-- 
cza ta pozorna drugorzędna ob 
serwacja. Z podrażnionego ner- 
wu sercowego musiał dostać si 
do roztworu fiziologicznego ja- 
kłś produkt, który ma takież 
działanie, jak sam nerw! Dzięki 
temu uchylono rąbek tajemnicy, 
działania nerwów. Otwarto no- 
wy rozdział chemii nerwów 
chemii mózgu, chemii myśli i u 
czuć. 


0,00006 grama 


Zgodnie z wolą fundatora na 
groda Nobla jest przyznawana 
za takie osiagnięcia naukowe, 


| które rodzą owocne bodźce dal- 

szych studiów i otwierają nowe 

krainy nauki. Jak bardzo ta za- 
d; 


Loewi, wynika chociażby z nie- 
przejrzanej ilości prac nauko- 
wych, poświęconych w instytu+ 
tach całego świata dałszemu wy, 
świetleniu roli hormonów ner- 
wowych. W najnowszych cza- 
sach udało się stwierdzić skład 
chemiczny substaneji, pobudza- 
jącej nerwy, a nawet dokładnie 
zmierzyć, ile tej substaneji po- 
wstaje przy podrażnieniu ner- 
wu: niewchwylnie drobna ilość 
0.000,06 grama! Szczególnie w 
fiziologicznym instytucie w Ber 
nie liczny sztab uczonych na 
czele z prof. Asherem pracuje 
nad ostatecznym rozwiązaniem 
tajemnicy hormonów  nerwo- 
h i wyjaśnieniem  suhtel= 
ych procesów chemicznych, ja 
|kie przy tym zachodzą. Bowiem 
wciąż jeszcze wiele rzeczy wy-- 
maga wyjaśnienia. Właśnie na 
tym polega rola „podniecające- 
go hormonu“ nauki... 


Tylko do 15 listopada występ największej rewelacji scen europejskich 


sióstr Lili i Emmy Schwarz 


na czele nowozezngaż! 


go zespołu. 


Da -laóas csevcrry zekorow? erap —rrterhy KING-IAZZ 


Nr. 302 


3.XI — „GŁOS PORANNY” — 


Zwiększenie ilości 

pisarzy hypotecznych 

WARSZAWA, 2.11. (PAT) 
Minister sprawiedliwości A 
niem z dn. 27 października r. b. po- 
większył ilość stanowisk pisarzy 
hypotecznych przy wydziale hypo- 
tecznym sądu okręgowego w Piotr 
kowie do dwuch, przy wydziale 
hypotecznym sądu okręgowego w 
Radomiu do trzech 4 


aranaty | 
zamiast keksów 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefoauje: 

Prasa emigracyjna niemiecka do- 
nosi, że fabryka keksów w Hanno- 
werze pod nazwą „Norddeutsche 
kekswerke” została ostatnio prze-, 
tobiona na wytwórnię granatów. « 


Nowy stafek 
żeglugi polskiej 

GDAŃSK, 2.1. (PAT) — W dniu 
31 b. m. odbyło się w stoczni Schi- 
rhau w Gdańsku poświęcenie i spu 
szczeńie na wodę nowowybudawa- 
nego handlowego statku motorowe 
go „Tatra” o pojemności 7,500 ton 
Nowy statek przeznaczony jest 
przede wszystkim dla polskiego 
obrotu handlowego i będzie kurso- 
wał między Gdynią a portami po- 
fudniowej części Atlantyku i zato- 
ki Meksykańskiej. 


Tragiczne zderzenie 


na ulicy Berlina 


BERLIN, 2 listopada. (PAT). 
W pobliżu lotniska berlińskiego 
Tempelhof wydarzył się tragicz 
ny wypadek. 

Na zakręcie ulicy zderzył się 
pociąg samochodowy z autem 
osobowym. W tej samej chwili 
nadjechało auto sanitarne, któ- 
re wjechało na „wysepkę o- 
chromną* pośrodku ulicy, cięż- 
ko raniąc stojące tam dwie oso- 
by. — Sytuację skomplikował 
tramwaj, który również w tym 
momencie przejeżdżał obok wy 
sepki. Konduktor tramwaju po- 
niósł śmierć. Z pośród osób. 


znajdujących się w dwuch 


pierwszych pojazdach nikt nie | szeroką skalę zakrojona machi- 


poniósł szwanku. 


Qenerowcy przeciwko turkom 


Awantury antysemickie w Warszawie | 


zbawieni prawa wykonywania 
Warszawski koresp. „Głosu Po- | cie, przy których wybijano szyby. | dą pozbawieni prawa wykony 


rannego” telefonuje; 

Nowa „narodowa” 5-ciogroszów- 
ka „Jutro? podaje w numerze wczo 
rajszym obszerne triumfalne spra- 
wozdanie z niedzielnego wiecu t 
zw. prasy młodych. Wiee ten pod 
pozorem akcji antykomunistycznej 
i chrześcijańskiej, zakończył się 
awanturami antysemickimi, a na- 


stępnie szeregiem awantur na mieś | kilka osób. 


= z z z © i 
Michelis w więziemiu 
Przestano już odraczać jego podania 
Warszawsk: koresp. „Głosy Po | ma laty na 3 lata więzienia, skła: 


tannego” telefonuje: 


Władze sądawe odmówiły prze | czenie odbycia kary i podania 
diużenia odroczenia wykonania ka | za czasów ministerstwa p. Micha- 


ry dla bohatera głośnego procesu o 


nielegalny handel narkotykami, 
właściciela apteki w Warszawie, 
Michelisa. 


Michelis był skazany przed trze- 


| 


= 1936 


3 


Dziś pogrzeb I. Daszyńskiego 


Zniżki koleiowe do Krakowa. -- $eim reprezen- 
towany przez wicemarszałka Podoskiego 


WARSZAWA, 2 listopada, — |wa. Na stacji Kraków jednak | 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


(PAT). Min. komunikacji udzie- | nie oddają, lecz po ostemplewa- go* telefonuje: 


liło zniżek kolejowych dla osób | niu na ul. Dunajewskiego nr. 5, | 


Prezydium sejmu zakomuni- 


udających się na pogrzeb Igna- |gdzie będzie dyżurował urzęd- | kowało, że w imieniu sejmu na 
cego Daszyńskiego do Krakowa, |nik kolejowy i przedstawiciele | pogrzeb b. marszałka Daszyń- 


który odbędzie się w dniu dzi- | 
siejszym. 


komitetu pogrzebowego, 
mogli za tym 


będą 
samym biletem 


| skiego wydelegowany został wi- 
cemarszałek Podoski, który zło- 


Osoby te opłacają bilet nor- powrócić do miejsca zamieszka- ży na grohie w imieniu sejmu 


malny przy wyjeździe do Krako 


nia. 


wieniec. 


PRZECIW PIERZCHNIĘCIU i ŁUJZCZENIU RAK- -KREM PRAŁATOÓW senrecrion" 


Chea skompromitować Litwinowa 


Nowy proces polityczny w Z. $. R. R. 


PARYŻ, 2.11. (PAT) — „Łe Ma- 
tin” donosi z Moskwy, iż przygoto 
wany jest tam nowy na szeroką 
skalę zakrojony proces polityczny, 
do którego wstępem jest aresztowa 
nie bylego doradcy prawnego amba 
sady sowieckiej w Paryżu Czleno- 
wa. Poza tym przewidywane jest 
oskarżenie grupy wysokich urzędni l 


ków, m. in. byłego tymczasowego 


wiceprzewodniczącego rady komisa | 
rzy ludowych Ukrainy Kociubit | 


skiego i b. naczelnego redaktora 
„Journal de Moscou”, 

Czlenów w porozumieniu z przed- 
stawicielami finansowymi ZSRR za- 


granicą w Berlinie, Pradze i Pary- 


żu, którzy zostali ostatnia areszto- | 


Rejewskiego, | 


| wani, przygotowywał w r. 1935 spot 
kanie pomiędzy komisarzem Litwi- 
nowem, odby: 
Royat a Troc 


y w Owecnii, Obecne oskarże- 
i jak 


na celu, 
„Malin”, przede w 


zapewnie: 
im skom- 


promitowanie otoczenia komisarza | Mo 


Litwinowa, 


Pisarze francuscy protestują 


przeciwko moskiewskiemu proczsowi 


PARYŻ, 2 listopada. (PAT) 
Grono pi: francuskich į w. 
bitnych działaczy skrajnie le- | 


wicowych ogłosiło protest prze 
procesowi 


ciwko ostatniemu 
moskiewskiemu. 

Protest stwierdza 
cesie tym główni twó. 
lucji październikowej i założy- 
ciele 3-ej międzynarodówki zo- 
stali skazani nie na mocy ob-- 
ciążających ich dokumentów, 
lecz na zasadzie przyznania się 
do winy, które wprawia w jesz- 
cze większe osłupienie sam akt 
oskarżenia. 

Wyrażając przekonanie, że | 
poza tym ukrywa się jakaś na 


nacja, sygnatariusze protestu 


Jak wiadomo padły przytym olia 
tą szyby i „Płomyka” i „JKC”, ł 
„Wiadomości Literackich”, a mię- 
dzy innymi $ tureckiej kawiarni 
„Bosfor”, Turcy są widocznie no- | 
wą mniejszością, która będzie obec | 
nie zwalezana przez młodzież oeie 
rowską. 


W wyniku awantur zatrzymano 


dał wielokrotnie podania o odro- 
te 


łowskiego były uwzględniane. Ter- 


| 
| tych. 


domagają się wyłonienia spe- 
inej komisji międzynarodo- 
J wej. która mogłaby na podsta- 
wie swobodnego zapoznania się 


Surowe kary 


za niewywieszanie 
flag hitlerowskich 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Prasa emigracyjia niemiecka 
donosi, że w Saksonii kierownictwo 
partii hitlerowskiej wydało okólnik 
w którym zwraca uwagę, że w ostat 
nich czasach wielu obywateli uchy 
la się od wywieszania flagi w dni 
uroczystości partyjnych. Partia u- 
| przedza, że gdyby takie wypadki 
się powtórzyły, właściciele miesz 
aresztowani. Oporti wy- 
y zawód, dla którego po 
t zezwolenie władz, bę: 


„Głosu Po- 


swego zawodu. 


BERLIN, 

ści Bernburg (Arthalt) pewna 
ydówka ozdobiła okna firankami 
o barwach dawnej republiki wei- 
marskiej czarno - czerwono - 
Gdy okna były otwarte firan 
ki pod wpływem wiatru powiewa- 
ty przed domem. 

Fakt ten zwrócił uwagę wiadz 
policyjnych, które sprawę skiera- 
wały do sądu. Żydówka tłumaczyła 
się, że nie miała żadnych nieiojal- 
uych tendencji, firanek używała 
do ochrony przed słońcem. 
Sąd jednak doszedł do wniosku, że 
używanie firanek o hrawach wei- 
marskich stanowi obrazę zdrowego 
poczucia narodowego i skaza] 
oskarżoną na tydzień aresztu. 


min odroczenia upłynął, ziożone 
obecnie podanie odrzucono i wczo 
raj Micnelisa osadzono w więzie: 


nin mokotowskim. 


Rez kosztów podróży 


Kontrola nad wyjazdami urzedników 
państwowych 


Warszawski koresp. „Glosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Ministerstwo skarbu wydało 
okólnik, zalecający ścisłą kontrolę 
nad przydziałem dewiz i walut za- 


granicznych przy wyjazdach siużbo | nie obejmować kosztów podróży, 


wych urzędników państwowych 


Wydatki urzędników mają być tak 
kalkulowane, aby bilety kolejowe 
i okrętowe były, w miarę możności, 
nabywane w Polsce i to w obie 
strony, Zezwolenia dewizowe mają 


l 


Morderstwo 


na tle seksualnym 


BERLIN, 2.11. (PAT) — Z Wro 
cławia donoszą 9 morderstwie na 
tle seksualnym. Ofiarą zbrodni pa- 
dta 6-letnia dziewczynka. Mordercą 
jest 31-letni Willy Heinrich. Zbrod 
nia ta wywołała na Śląsku duże 
poruszenie. 


_ —_ Koniec > 
Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


2.11. (PAT) — W miej | 


trockistów 


z dokumentami j przesłuchania 
Świadków, publicznie zbadać 


o nim, co będzie tylko zadość 
uczynieniem najbardziej elemen 
farnym wymogom  sprawiedli- 
wości. 
Protest ten 
Paul Rivet, w 
skraj 


odpisali m. in.: 
a działacz 
Mag'lalena 
Paz, twórca nadrealizmu An- 
dree Breton, wybitny publicy- 
sta George Pioch, znany powieś 
ciopisarz Henri Poulailie, Jean 
Giono, Viktor Margueritte oraz 
twórea „wspólnego frontu* i 
przewódca „frontu społeczne- 
go“ dep, Gaston Bergery. 


między członkami 


LONDYN, 2 listopada. (PAT.) 
Podkomitet nieinterwencji obra 
dował dzisiaj po południu w cią 
(gu 4-ech godzin nad bryt ą 
propozycją utworzenia w Hisz- 
i systemu kontroli celem ści 
przestrzegania układu o 
nieinterwencji, 

W toku dyskusji ujawniły się 
na temat proponowaneej kon- 
troli tak zasadnicze różnice po- 
między członkami podkomitetu. 
że posłanowiono, aby poszcze- 
gólni przedstawiciele zasiegnęli 
| najpierw instrukcji swoich rzą- 
|dów. Ponadto mając na uwadze, 
jże w środę odbyć się ma posie- 
| dzenie plenarne komitetu, na 
którym sprawa ła miała być 


6 miesiecy 


Warszawski koresp. 

rannego” telefontje: 
W wieczór świąteczny, dn. 1 czerw 
ca r. b. przepełniony pociąg podą: 
żał linia otwocką. Przy drzwiach 
wejściowych przedziału 2 kl. stał 
inż. - arch. Jecheskiel Śpiwak. 

Na stacji „Międzylesie” jakaś pa- 
ni z 2-giem dzieci chciała wejść do 
przedziału. Śpiwak nie wpuścił jej, 
grzecznie tłumacząc, aby lepiej ze 
czekała na następny pociąg. W 
czas osoba ta zaczęła wymyślać; w 
odpowiedzi Śpiwak miał krzyknąć 
„polskie bydło”. Na interwencję 


„Głosu Po- 


proces moskiewski į wydac sąd | 


leów i kwiatów, 


KRAKÓW, 2 listopada. (Pat). 
Zwłoki Ignacego Daszyńskiego 
przewiezione zostały dziś rana 
samochodem z Bielska do Kra: 
kowa i ustawione na wysokim 
kałafalku w sali kolumnowej 
domu górników w Krakowie, — 
Przed domem z wysokich masz 
tów zwisają żałobne chorągwie. 
Sala wybita została kirem. Przy 
Irumnie złożono mnóstwo wień 
M. in. wieńce 
złożyli wojewoda krakowski, 
prezydent m. Krakowa, liczne 
związki, stowarzyszenia i orga- 
nizacje robotnicze, Wartę hono- 
rową przy zwłokach pełnią 


członkowie różnych organizacji. 

Zwłoki wystawione zostały w 
południe na widok publiczny, 
celem dania możności złożenła 
hołdu zmarłemu przez świat pra 
cy. 


Od południa do wieczora 
d trumną przeszło kilkanaś 


atki depesz i pism 
nych. Na pogrzeb 
any jest liczny zjazd 
z całego kraju. Zapowiedziany 
jest również przyjazd między: 
narodówki socjalistycznej z Am 
sterdamu. 


Do Krakowa przybyła już ro- 


|dzina zmarłego: wdowa p. Cell- 


ńska, inż. Stefan Da- 
b inż, Feliks Daszyński I 
inż. Jan Daszyński z żoną oraa 
*órki Halina i Hanna 

KRAKÓW, 2 listopada. (Pat). 
W niedzielę w nocy udał się de 
strej znany krakowski arty” 
sta rzeźbiarz Popławski celem 
zdjęcia maski pośmiertnej Igna. 
cego Daszyńskiego. 


Powódź w Rumunii 


BUKARESZT, 211. (PAT) 
Trwające od kilku dni ulewy spos 
wodowały powódź. Wystąpiła 1 
brzegów rzeka Jiu, zatapiając kil- 


l kanaście wsi. Są ofiary w ludziach, 


Móźnice i rozdźwięki 
podkomitetu do spraw 
nieinterwencji 


ostatecznie załatwiona, podko-, 
mitet postanowił zwrócić się do 
członków innych państw, które 
nie są reprezentowane w podko< 
mitecie, lecz należą do komiteś; 
tu plenarnego, aby również, 
zwrócili się do swoich rządów ©“ 
instrukcje co do spornych 
spraw, jakie w sprawie propos, 
nowanej kontroli wyłoniły się) w. 


toku dyskusji na dzisiejszym 
podkomitecie. 

W. związku z tym jest kd 
prawdopodobne, aby posi: 


nie plenarne, które odbędzie "się 
w środę, mogło się już wypowie- 
dzieć ostatecznie w sprawie pro: 
ponowanej kontroli. 


wiezienia 


za zajścia w pociągu Warszawa—Otwock 


pasażerów spisano protokół. 

Inż. Śpiwakowi wytoczono pro: 
ces o zniewagę narodu polskiego 
Na rozprawie w dniu dzisiejszym 
oskarżony tłumaczył się, że będąc 
nerwowym odkrzyknął: „takie by- 
dio Polsce zaszczytu ie przynosi”. 

Rozprawie przewodniczy: sędzia 
Kulczycki. Osk. popiera pr. Goczał 
kowski. Obronę wnosi: adw. M. Nie- 
dzielski. 

Po rozprawie sąd ogłosił wyrok. 
skazujący inż. Śpiwaka na 6 mie- 
sięcy więzienia bez zawieszenia, 


4 


B, wicemarsz. Bogucki 


otworzył kancelarię 
rejentalną w Sosnowcu 


Warszawski koresp, „Głósu Po- 
rannego” telefonuje: 

B. wicemarszałek senatu adwo 
kat warszawski Antoni Bogucki, za 
stał mianowany rejentem w Sosnow 
tu. P, Bogucki zamknął kancelarję 


i mieszkanie w Warszawie i rozpo: | 


czął już urzędowanie w Sosnowcu 


9 kuirów zaginęło 


KOPENHAGA, 2.11. (PAT) 
Rybacy duńscy ponieśli wskutek 
pstatniej burzy duże straty. O 9 
kańrach dotychczas brak wiadomo- 
ści. Na łodziach tych było 30 lu 
dzi załogi. Na razie wyłowieno 2 
'ozbite kutry. 


Siągnienie, 
„dolarówki” 


We wczorajszym ciągnieniu 
ioc. prem, poż, dolarowej 
wygrane padły na numery: 

Dol. am. 12.000 na nr. 695145. 


4 
główne 


Dol. am. 3.000 na nr. 1410539, 
148143. 

Dol. am. 1000 ná nr. 
14851387, 554437, 1239816, 
1639901, 228102. 

Dol. am. 500 na m. 147057, 

419. 458, 381519, 

8 450, 514207. 1240894, 
1230117, 
Losowanie książeczek 


. 
WARSZAWA, 2 


stopada. (PAT) — 
Dnin 30 października 1936. roku odby- 
lo się w P. K. O. szóste publiczne pre 
umiowanie książeczek na wkłady o- 
szezędnościowe premiowane serii TŁ 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żaczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
nie do dnia ? października 1936 roku. 

Premie po zł. 1.000 padły na Nr. Nr. 

12, 


175.115, 183.0! 196.243, 206.201, 
212.525, 

Premie po zł. 500 padły na Nr. Nr.: 

151.952. ih ią 155.694. 160.173, 

168.585, 

182.102, 

202.200. 


221.705, 
240.703, 


Premie po zł. 250 
150.120 152. HA 


Nr. Nr: 


152.341, 153.245, 


206,860, 
213.078, 
217.589, 
221,680, 
228.560, 
237.860, 
243.796, 
249.810, 


247.397, 
Poza tym zostało wylosowanych 245 
premii 100-złotowych. 
Po raz drugi padły premie na na- 
stępujące książeczki: 


Zł. 250 na Nr. Nr. 
ZŁ 100 na Nr. Nr.: 
187.286, 188.611. 


175.725 192.884. 
162.421, 181.378, 


* kastetu i palki 


Ohydne nawoływanie do bicia żydów 


Warto przytoczyć pewne wy- 
jatki z ONR-owskiej ulotki roz- 
wyższych iczel- 
Czytamy 


dawamej na 
niach w Warsza 
tam m. in. takie pi 
„Krzyki, zbiegowisko. tłu- 
ypada trzymając się za 
głowę jakaś posłać jedna. dru- 
ga — żydów biją. Wzdrygniesz , 


się. Tylu na jednego. Ta krew, 


tak niepokojąco jakoś wygla- 
d: ydów wprawdzie nie lu- 
bisz... ale tak bić? 

Właśnie tak, tak i inaczej, 


zawsze i wszędzie. Wiem, w do- | 


mu inaczej cię uczono, ale ży 
'ie to nie spokojny dom rodzi» 
sielski — życie to walk. 
ołagana. Kto sam nie bi 
Jest bity. Nie przejmuj się wido- 
riem wi — żołnierzowi w 
pierwszej potyczce też tak ja- 
koś nie wyraźnie, ale po tym... 


b, '| żyć tu można od kilku dni wzmożo- 


a: | konali w tych dniach objazdu infor 


| BURGOS, 2.11. (PAT) — W no- 
cy na poniedziałek bombardowali 
lotnicy powstańczy niedawno wy- 
kryte przez wywiadowcze samoloty 
nowe lotnisko rządowe, na południa 
wy wschód od Madrytu. Wyrządzo 
ue straty zdają się być bardzo po- 
ważne, 

LONDYN, 2.11. (PAT) — Amba- 
sada hiszpańska w Londynie prze- 
| słała wczoraj wieczorem do prasy 
| tekst depeszy z Madrytu, podpisa- 
nej przez uczonych, którzy prote- 
stują wobec całego świata przeciw 


bombardowanie stolicy Hiszpanii, 
Depesza podkreśla, że samoloty 
| powstańcze zrzuciły na miasto bom 


JEROZOLIMA, 2.11. (Tel. wł.) 
terorystów arabskich, z 
jeden zabił oficera angielskiego a 
| dwaj zabili policjanta w czasie ma 
| nifestacii, 


sador Raczyński odwiedził dziś sta- 


LONDYN, 2.11. (PAT) — W ju 
trzejszym 
przez króla nowej sesji obu izb 
parlamentu angielskiego zajdą trzy 


czas ceremoniale. Pierwszą z nich 
będzie brak jakiejkolwiek kobiety 
w pochodzie z pałacu Buckingham 


BERLIN, $.11. (PAT) — Zauwa- 


ne nieprzychylne nastroje wobec 
„| Czechosłowacji. Przedstawiciele 
prasy partyjnej w Monachium do 


imacyjnego pogranicza bawarsko - 
czeskiego, Punktem kulminacyjnym 
tej inspekcji było zebranie w miej- 
scowości Selb, gdzie przemawiał 
Gauleiter Wechtler na temat „Po- 
granicze bawarskie, jako wał o- 
chronny przeciw  bolszewizmowi”. 


l Mając w pamięci ten jakże 
wzniosły“ i „budujący“ wstęp 
ze zdumieniem czytamy w za- 
kończeniu takie zdanie: 

„Zaczekamy, zaczekamy... aż 


premier polski będzie mówił do | 
nas jasno i otwarcie o Wielkiej 
Polsce.. katolickiej i Narodo- 
wej 

A więc mamy — pisze „Czas“ 
— nawo nie do bezwzględ- 
nego bi żydów. do plucia na 
tradycję rodzinną i dom rodzi 
cielski w walce o Polskę... kato- 
lici Wierzymy. że ten bezden 
nie głupi, bezmyślny i nieprzy- 
tomny bełkot będzie miał ten 
skulek, że przyczyni się do zu- 
pełnego zdyskredytowania pod- 
jżegarzy do huligańskich wystą 
pień w całej uczciwej i zdrowej 
opi wno starszych. jak i 


aktom barbarzyństwa, jakim było | 


zmiany w przestrzeganym dotych- | 


(GLOS PORANNY" 


by 
dziej ożywione. 

MADRYT, 2.11. (PAT) — 
rano samoloty powstańcze trzy! 
nie  bombardowały przedmieście 
Madrytu w pobliżu mostu Valiescas. 
Podczas pierwszego nalotu jedna 
z bomb upadła obok grupy kobiet, 
stojących w ogonku przed sklepem 
żywnościowym. Troje dzieci ponio- 
sło śmierć, Inna bomba upadła na 
uł. Sol Ortega, raniąc 7 osób. 

O wynikach dwuch następnych 


Dziś 


ataków lotniczych brak szczegó- 
łów. 
| BARCELONA, 2.11. (PAT) — 


Z Madrytu donoszą. o mającej tam 
nastąpić w dniach najbliższych 


lego podsekretarza w Foreign Olli- 


tyczyła emigracji żydowskiej da 
| Palestyny. 


Jak wiadomo — kontyngent emi- 


LONDYN, 2.11, (PAT) — Amba- | gracyjny do Palestyny ustalany jest | dotychczasowego kontyngentu 


| półrocznie. 


do Westminsteru, drugą, że w izbie 
lordów zamiast dwuch tronów bę- 


będzie złożenie deklaracji wyznawa 
¿nia wiary protestanckiej 
króla. 

Ceremonial wymaga bowiem aby 
każdy wstępujący na tron król zło 
żył wyznanie wiary podczas uro 


Mówił on o „poważnym niehezpie 
czeństwie zarówno dla Nieniiec, jak 
i całej Europy, jakie wynika ze 
ścisłego związania się Czechosiowa 
cji z Rosją sowiecką”. Bezpośred- 
nią groźbą dla Niemiec stanowi, 
zdaniem Wechtlera „wewnętrzny 
rozkład bolszewicki 
cji”. Skoro bolszewizacja tak da 
leko od centrum Europy położone- 
go państwa, jak Hiszpania wstrząs: 
nęła całę częścią świata — mówii 
Wechtler — można sobie uprzyto- 
mmić, że bołszewizacja rdzennych 
ziem czeskich kryłaby w sobie nie- 


NOWY JORK, 2.11. (PAT) 
Strejk w portach amerykańskich | 
| sparaliżował cały handel morski u 
| wybrzeży zachodnich oraz u więk- 
szej części wybrzeża wschodniego 

i zatoki Meksykańskiej. Sytuacja 
staje się z każdym dniem poważ 
niejsza. Celem związków zawodo- 


nastąpi w połowie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

We wszystkich wyż 
jezelniach w Warszawie wy- 
klady i zajęcia naukowe odby- 
się normalnie z wyjątkiem 
Szkoły Głównej Handlowej. któ 
ra od 6 dni, od czasu głośnych 


| młodzieży. 


zajść, jest nieczynna. 


v chwili, gdy ulice były najbar- | 


przez | 


Czechosłowa- | 


1830. 


zmianie gabinetu, który przybierze 
tak jak kataloński, nazwę rady 
obrony republiki. W skład gabinetu 
wejdzie cztereck reprezentantów 
narodowej konfederacji pracy: (a- 
narchiści syndykaliści) Juan Garcia 
Oliver jako minister sprawiedliwcś 
ci, Juan Peiro — przemysłu i han- 
dlu, pani Montseny — hygieny i 
Juan Lopez — komunikacji. Pre 
mierem i ministrem wojny będzie 
nadal Largo Caballero, a socjaliści 
Prieto, Galarz i Negrin zatrzymują 
swoje dotychczasowe teki. 

Nowy gabinet składać się będzie 
w całości z 18 członków, wśród 
których będzie b. prezydent Bar- 
celony dr. Jaime Aquade, przedsta 


3 wyroki śmierci w Palestynie 


Konferencja amb. Raczyńskiego w sprawie emigracji z Polski 


Na półrocze obecne, rozpoczęte 


| 


Sąd wydał wyroki śmierci na trzech | ce sir Róberta Vansittarta i odbył | 1 października, kontyngent emigra- 
których | z nim dłuższą rozmowę, która do- | cyjny nie zo: 


al jeszcze wyznaczN 
| ny i dzisiejsza wi ambasadora 
polskiego w br kim Foreign 
Office dotyczyła s prawy utrzymania. 
w 


| mocy. 


Wyłomy w ceremoniale angielskim 


Jeden iron w izbie lordów. — Opóźnienie zio- 
ženia deklaracji wyznania wiary 


czystości koronacyjnych lub pod 
czas pierwszego zetknięcia sie 7 


uroczystym otwarciu | dzie jeden, trzecią zmianą wreszcie obu izbami parlamentu, 


W tym wypadku, ponieważ niy 
odbyła się dotychczas koron 
; Edwarda VIII, wyznanie wiary na- 

stąpi jutro podczas otwarcia parla 

mentu 


Gwalłowny atak hitlerowców. E 


mo „skomunizowaną” Czechosłowację 


bezpieczeństwo katastrofy europej" 
skiej. Z wielką troską Niemcy mi- 
szą uznać, że opór wewnętrziy 
Czechosłowacji przeciw bolszewiz- 
mowi słabnie coraz bardziej. Mów- 
ca podkreślił dalej, że Niemcy Ś 
dzą ten stan rzeczy z tym większa 
troską, iż w państwie tym mieszka 
3 i pół miliona niemców. 
Jednocześnie cała prasa niemiec- 
ka powtarza komunikat memieckie- 
go biura informacyjnego, donoszący 
o bazach lotniczych sowietów w 
Czechosłowacji na podstawie da- 
uych jednego z pism sowieckich. 


Blokada portów Ameryki: 


przez streikujących robotników 


— | wych jest blokada wszystkich por 
| tów, aby zmusić towarzystwa okrę 
| towe do ustępstw, W porcie nowo- 
jerskim strejkuje do(ychczas 2, 300 | 
robotników. W portach Bosfonu, 
Baltimore, Filadelfii i innych sici 
przeszło 50 statków. 


Wznowienie wykładów w $.G.H. 


bieżącego tygodnia 


Jak słychać czynione są za- 
biegi o jaknajprędsze wznowie- 
dów w Szkole G. H. 
iedni wniosek rektora 
oczekiwany jest z dnia na dzień 
i jak mówia, wznowienie wykła- 
dów nastąpi w polowie bieżące- 
go tygodnia 


Ar, 02 


Trupy na ulicach Madrytu 


'Woiska gen. Franco nie szczędzą kobiet ani dzieci 
Protesi uczonych wobec akiów barbarzyńsiwa powsiańców 


| wiciel katalońskiej lewicy i b. pre 
| mier Giral, który otrzyma nowo 
utworzona tekę ministra propagan 
dy. Jwan Garcia Oliver jest sekre 
tarzem komitetu obrony  deparid- 
mentu ny generalitad katalon. 
skiego. Pani Moniseny należy do 
E anarehistyez 
i córką znanego 
Juair 


nej, jest literatka 
anarchisty Federico Rales. 
Peiro jest członkiem narodowej kon 


federacji pracy a Juan Lopez repre 
zentaniem okregu wW atèicji. 


73 


7 


s 


się slub 
a aktorką 


W Katowicach odbył 
| Jana Kiepury z niemiec 
| ilmową Martą gerih. 
| Podobno najbliższy tilm Kiepury 

hędzie nosil tytuł: „Kocham wszyst 
| kie kobiety. ale żenię się tylko 
z jedna” 


| 
w 
Prezydent Lebrun urządził wiel 


kie polowanie dyplomatyczne w 
| Rambouillet, Wszystko odbylo się 
- z małym 


a paryska, komentując ten 
wyczyn, doda, „jest on zresz 

ta zupelnie zgodny z tredycjiwi 
| ambasadorów Polski” 


Osobliwych rad wdziela matko 
jedno z czasopism, poświęconych 
wychowaniu dzieci, 
należy czynic, 
ytzy? Posluchajmy: 
czane dziecko na 
poduszce, twarzą na dół. 

Albo: „Mocno zatykamy 
małym naszym palcem”, 

Takie metody opisuje i zaleca 
pan Zygmunt Gryń w 16 irzo 
pisma „Dziecko i matka” 

Nie trudno domyśleć się, kogo 


ucho 


i jak przede wszystkim 
uspokoić, choć co prawda nie krzy 
czy. Ale bredzi... 

m 


W „Kieler Neueste Nachrichten” 


w rubryce „matrymonialne czys 
tamy: 

„Mam 27 lat zycia i jestem zu 
pełnie dojrzały oraz na zlošé 
wszystkim oddziaływaniem wycho: 
wawczym, jako osobowość nader 
rozwiniety. Jestem tym, koge 
Nietzsche nazywa / „Nadczłowie 
kiem” 

Kobieta podobna swą istotę 


| WSW Pi 
czysta rasą i dziewiciwem może się 


zgłosić na moją żonę. Posag na za 
łożenie ogniska domowego koniecz: 


(BĘ 

Tak to w umyśle hitlerowskim 

„ńadczłowieczeństwo” łączy się 
z uposażonym dziewietwem. 

* 

Korespondent pewnej gazety 
amerykańskiej zwrócił się do Sta 
lina z listem, w którym prosil 0 


doniesienie, o ile prawdziwe są 
pogłoski o śmierci sawieckiego dyk 
tatora. 

Stalin odpowiedział listem nastę: 
pującej treści: 

„Sądząc z wiadomości prasy Zza- 
granicznej już dawno porzucilem tę 
grzeszuą ziemię i przeniosłem się 
na tamten świat. Ponieważ watpić 
w doniesienia zagranicznej prasy 
znaczyłoby poniesienie ryzyka, że 
się zostanie wykreślonym ze spisu 
ilizowanych ludzi, radzę panu 
odnieść się z zaufaniem do tych wia 
domości i nie macić mego spokoju 
na tamtym świecie”. 


Nr. 802 


Trybunał ludowy w 


3.X1 — „GŁOS PORANNY" — 1936 


5 


jarcelonie 


Sześć wyroków śmierci na pokładzie okretu „Uruguay“ 


Barcelona w listopadzie. 


Obecny byłem wczoraj na 
pierwszym historycznym nieja- 
ko posiedzeniu nowoutworzone 
go trybunału ludowego w Bar- 
celanie. Dwunastu sędziów 
przysięgłych, robotników, po 
raz pierwszy w życiu sprawo 
wało sądy, a ja po raz pierw- 
szy słyszałem, jak odczytywa- 
uo wyrok Śmierci. 


Wyszedłem na pokład okrętu 
pod silnym wrażeniem drawa- 
tycznej rozprawy. Wieezorey 
wiatr morski chłodził mą roz 
pałoną twarz. Wróciłem by po 
raz ostatni spojrzeć na salę po- 
siedzeń, gdzie z 
rozprawiano na temat ciężkie- 
go wyroku. Potem po wiszą- 
cych schodkach zeszedłem do 
motorówki, która miała nas 
przewieźć na brzeg. Dziennika 
rze hiszpańscy, z którymi za- 
przyjaźniłem się przy stole pra 
sowym, spieszyli do swych re- 
dakcji ze sprawozdaniami. 


— Musi pan przyznać —. sta 
rali się wysondować moje wra- 
żenia, — że rozprawa nosiła w 
pełni charakter sądu ludowego. 
Giskarżeni korzystali z eałkowł 
tej swobody obrony, a osąadzo- 
ne przestępstwa zostały absolut 
nie dowiedzione. 

Potwierdziiem to wszystko. 
Moforówka przybiła do brzegu 
i poożegnałem moich kolegów. 
Zdala dochodził wesoły gwar z 
bulwaru Rambla. Gdy tak 
przechodziłem się po ażywio- 


nych ulicach, przypomniałem 
sobie słuszne uwagi ministra 
sprawłedliwości, Andre Nina. 


*udpisując moją kartę. wstępu 
na rozprawę sądową trybunału 
iudowego, minister powiedział: 

— Nie powinien się pan dzł- 
até, że robimy tyle trudności 
zagranicznym dziennikaczom 
przy wydawaniu podobnych ze 
zwoleń. Na „Uruguayu* sądzi 
sie najpoważniejsze wykrocze- 
nia przeciw republice. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadają ofi- 
cerowie, którzy strzełali z ar- 
mat i karabinów maszynowych 
ide spokojnej, bezbronnej Tudno 
śe, Obey widz, który nie był 
obecny przy tych walkach, ma 
przed sobą tylko wyrok śmier- 
ci.. Poddaje się łatwo ostatnie 
mu wrażeniu, uczuciu litości i 
zapomina o akcie oskarżenia, 
który pisany jest krwią indu... 

PŁYWAJĄCE WIĘZIENIE. 

Korpulentny sekretarz 
wyższego trybunału, 
mienił mi zezwolenie miwister- 
stwa sprawiedliwości na doku- 
ment sądowy, z przykrością 
pedkreślił kilkakrotnie, że nie- 
stety będę musiał jutro punktu- 
alnie o godzinie dziewiątej być 
już w porcie, by udać się wraz 
z trybunałem na okręt. 

Dla hiszpana tak wczesne (!?) 
wstawanie jest nielada poświę- 
ceniem i nazajutrz rzeczywiście 
podziwiałem punktualność cia- 
la sędziowskiego. Dokładnie o 
godzinie dziewiątej czekało już 
przed posągiem Kolumba dwu- 
nastu członków sądu, kilku wą- 
satych adwokatów w połyskują 
cych butach, świadkowie i ar- 


RIALTO 
Li tydzień REKORDOWEGO 


POWODZENIA 


OSTATNI 


Akord 


Film, o którym mówi 
CAŁA ŁÓDŹ. 


ożywieriem | 


" |przemykają śnieźno - białe me 


mia sprawozdawców pism bar- 
celońskich. 
Adwokaci bez tog i sędzia 


wie bez krawatów. Przewodni- | 


czący trybunału, starszy jego- 
mość w berecie, wita swy 
wych kolegów, którzy dziś 
raz pierwszy dopomogą mu wy 
dać wyrok. t 
składa się 


z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw polityez- | z: 
nych, należących do ironte In- 


dowego. Niekt 
bie mundury milicja 
wolwery u pasa. Doty: 
okręcie „Uruguay* czynny był 
sąd w owy. Obec: 
wstańeczych oficerów sądzić bę 
dą przedstawiciele ludu. 
Zbliżamy się 
malowany na kolor czerwony 


„Uruguay“ zarzucił kotwicę da- 
Dawniej, przed 
okręt ten 
a 


leko od brzegu. 
kilkudziesięciu laty, 
kursował między Barcelona 
Buenos Aires i przewoził „ 


wy towar“ — młode dziew: częta 
z Rumuni! i Polski, Dziś stary 
„Uruguay* zamieniony został 


na więzienie. 

Wysokie żelazne kraty zamy- 
kają oba dzioby pokładu, a w 
lolnych kajutach 
zionych ezterystu powstańczych 
ofieerów niemieckich szpie- 
gów. Wszyscy ezekają dopiero 
na swe procesy. 


SĄD W SALGNIE OKRĘ- 


TOWYM. 
Sala rozpraw mieści się w 
dawnym salonie okrętowym. 


Tłem dla stołu sędziowskiego 
jest wielki gobelin. Skopiowa- 
ny ze znanego obrazu Goya — 
wiejska idylla pod drzewem 0- 
liwnym.. 

Na początku rozprawa rze- 
czywiście rozwija się idyllicz- 
nie. Przewodniczący łagodnym 
głosem przesłuchuje oskarżo- 
nych, którzy wypierają się 
wszelkiej winy. 

Oskarżeni palą papierosy i 
piją wodę z karafki, stojącej na 
stole sędziowskim. Sędziowie 
przysięgli sami nalewają wodę 
do szklanek t podają oficerom. 
Oskarżeni nie zdradzają jeszcze 
śladu najmniejszego niepokoju. 
Każdy z oddzielna wydaje się 
przekonanym, że wyjdzie cało 
z opresji. Adwokaci bronią z 
patosem į zamiast za togę chw. 
tają się za klape od marynarki, 

Na tle idylli Goya rozgrywa 
się idyla sądowa. Za oknem, ni 
sko ponad błękitnymi falami 


wy. Więe tu może zapaść wy 
rok śmierci? 

— Czy prawdą jest, że pano- 
wie strzelali do gwardii repu- 


do okrętn. Po-| 


siedzi uwię: |__ 


blikańskiej i do policji, będą- 
jeej pod rozkazami legalnej wła- 
dzy? — pyta przewodniczący. 
— Spełnialiśmy rozkazy wyż 
ch oficerów. 
| rokurator w zamszowej bru 
matnej bluzie coraz to odsuwa 
mu nagan i za 
h gradem kło 
Oficerowie 
ają się mieszać, 


| Jak na taśmie filmowej prze 
suwa się caly tragizm wypad- 
ków 19 sierpnia, gdy Barcelo- 
na zamieniła się nagle w wiel- 
kie, krwawe pole walki. 


Oskarżeni oficerowie strzelali 
z armat do ludnox Dyrektor 
fabryki amunie, siedzący 
teraz na ławie oskarżonych, nie 
|odmówił wydania broni i wraz 
ze swymi dwoma pomocnikami 
zamknął się w betonowym arse 
nale. Dopiero wieczorem robot 
-«|nicy wyważyl drzwi j areszto- 
wali dyrektora i jego pomocni- 
ków: 

Ukazują się świadkowie oskar 
ia i obrony. Jako świadko- 
skarżenia występują zwy- 
nierze, po stronie obrony 
misjionowani oficerowie, 
podczas pamiętnych wy- 

zachowywać się neu- 

Żołnierze obciążają 
swych byłych szefów, lecz atmo 
sfera jest jeszcze daleką od a- 
tmosiery sądu, kłóry ma wy- 
dać wyrok Śmierci. 

Sąd ogłasza przerwę obiado- 
wą. W staromodnej, lecz dość 
eleganckiej sali zasiedli do sto- 
łu sędziowie, adwokaci i dzien- 
nikarze. Na wstępie podają nam 
zielone oliwki — znów symbo- 
liczny owoc pokoju». W rozma 
wach wszyscy zwracają uwagę 
na nowy nastrój, wniesiony na 
salę rozpraw przez trybunał lu 
dowy, na niezwykle poważny i 
sumienny stosunek przewodni- 
czącego do oświadczeń obrony. 

O zmroku nastrój zaczyna 
się zmieniać. W krzyżowym 0- 
gniu pytań młodego, bardzo e- 
nergicznego i wyrobionego poli 


7 wodki 


i wszystkich 


tel, 
Dostawa szybka, 


a 
e 


Rzarocam 


Z Łodzi do Moskwy 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- 
tunkach, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD", Łódź Piotrkowska 42, 


107-87 


tycznie prokuratora, oskarżeni 
zaczynają się plątać w zezna- 
niach. Zarzucone im zbrodnie 
vwypuklają się i nabierają wy- 
razistości, 

Pierwszy załamuje się siwy 
porucznik. który wybucha hi- 
sterycznym płaczem. U Kkomen- 
danta parku artyleryjskiego za- 
płonęły chude polic Dyrek- 
tor fabryki amunieyjn 
to wybucha nawpół obł: y 
śmiechem. Młody sierżant za- 
padł w kamienne milczenie, a 
obaj wice-dyrektorzy ukryli 
Jedynie ka- 


Fiufe sie długiej Howie proku- 
ratora, jego wywodom o prze- 
biegu rewolucji; tylko noga, za 
łożona jedna na drugą, nerwo- 
we drga. 
KAPITAN REILEN. 

Kapitan Reilen wysuwa się 
jako główny bohater procesu. 
Żołnierze, świadkowie oskarże- 
nia, a szczególnie kowal z par- 
ku artyleryjskiego wyrażają się 
© nim z sympatią, podkreślające 


jego republikańskie poglądy. 
dekiaro- 
wier- 


— Jeśli tak cz 
wał się pan jako oficer, 
ny republice, — pyta prol 


wyjść na ulice bronić republiki i, 
leez pozostał pan wraz z ti 
stowskimi oficerami w parku 
artyleryjskim, skąd ostrzeliwa- 
no miasto? 

Kapitan Reen, którego rysy 
twarzy przypominają raczej ŝi- 
Jozofa, niż wojskowego, zdej- 
muje swe okulary w rogowc| o- 
prawie i zasłania oczy ręką. 

Bateria kupita Reilena strze 
iała coprawda, ale nie zdołano 
dowieść, by bezpośrednio 
niego otrzymywała rozkazy, 
podezas gdy pozostałych oskar- 
żenych przyłapano na gorącym 
uczynku. w samej akcji. 

Przewód sądowy dobiega koń 
ca. Po przemówieniu prokura 
tora patetyczne mowy obroń- 
cze adwokatów minęły bez wra 
żenia. Dziennikarze snują przy- 


TIR 


miast ZSRR . 


pewna, akuratna. 


Stałe indywidualne wyjazdy do Z. Ś. R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


asics 


w Łodzi = 


od; 


puszczenia co do wyroków. Pra 
wie wszyscy- przewidują siedem 
wyroków śmierci, niektórzy wi 
możliwość  łagodniejszego 
aru kary tylko w Słosun- 
ku do kapitana Reilena. Czeka 
się jeszcze ‘na najważniejszego 
świadka obrony tego oskarżone 
go: jest to Garcia Miranda, by- 
ły kapitan, okeenie znany przy- 
wódea kolumny wojsk rządo- 
wych na froncie aragońskim. O- 
kiwany zjawia się wreszcie 
w osmalonym hełmie, zakurzo- 
ny z drogi. Publiczność, która 
po przerwie obiadowej szczelnie 
apełniła salę, entuzjastycznie 
wita przybyłego z frontu do- 
wóde 


|dczenia Garcia Miran- 
da wypadły na korzyść kapita- 
na Reilena i na twarzach se 
dziów wyraźnie maiuje się za 
dowoleni 
OSTATNIE SŁOWO I 

WYŁOR. 

„ostatniego słowa 
ofieerowic załania- 
v oficer płakał i po- 


Podczas 


kilkakrotnie: „Więc 
zostanę rozstrzelany?!“ Dyrek- 
tor fabryki amunnie; zyk- 


jnął nagle: „Jestem socjalistą! 
Komendant parku artyleryjskie 
go prosił o litość przez wzgląd 
na iego dzieci. Młody sierżant 
nie powiedział ani słowa. Obaj 
wice-dyrektorowie oświadczyli, 
że są przeciwnikami faszystów. 
I znów kapitan Reilen zjednał 
sobie powszechna sympatię, 

— Nie boję się śmierci — 
powiedział w ostatnim słowie, 
-- gle pragnę paść na polu wal 
ki. Popełniłem błąd, gdyż nie 
zdobyłem się na energlezny 
czyn, jak mój towarzysz Garcia 
Miranda. Pozwólcie mi iednak 
naprawić mój błąd. 

$ 


Sad udał się na naradę, a 0 
skarżonych odprowadzono dc 
cel, 

Po upływie pół godziny zja- 
wit się sąd, ale wyrok ogłosza- 
no już w nieobecności oskarżo- 
nvch. 


gey odczytał na- 
iu skazanych na 
Amierć każdym nazwi- 
sku y ał nrzysię. 
czy zgadzają się. W odpox 


padało dwunaste - głosowe: 
„Tale 

Kapitan Reilen skazany na 
dziesięć lat więzienia. Przysie 


się? 


Obie ławy oskarżonych świe- 
eiły pustką. Przypomniatem s0- 
bie słowa Andre Nin*a, kataloń- 
skiego ministra sprawiedliwo- 
ści, 
| S. L. SCHNEIDERMAN, 

32060000006000000000002 


Kopieg 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 
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Middomośii bieżąfe 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 


J, Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 


pańskiego (Piac Wolności 2); Perel 


mana i S-ki (Cegielniana 32);Cyme- 


ra J. (Wólczańska 37); W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127); Wój. 
cickiej (Napiórkowskiego 27). 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1916 
— Dziś zgłosić się winni do pa 
wtórnej rejestracji wszyscy  imęż 
czyżni rocznika 1916, zamieszkali 
ua terenie 5 komisariatu policji, 
których nazwisy* zaczynają się na 
litery ©, D, E. Ponudto w dniu dzi 
siejszym winni się zgłosić do po 
wtórnej rejestracji wszyscy  nięż 
szyżni rocznika 1916, zamieszka 
li na terenie 12 komisariatu po 
licji, których nazwiska zaczyna 
się na literv od -K do P włącznie. 

Rejestracja odbywa się w lokalu 
tiura wojskowego przy ul. Piotr 
kowskiej 165. 


CHOROBY ZAKAŻNE w ŁODZI. 
W czasie od 25 października do 1 
listopada ATED do wydziału 
zdrowotności publicznej 136 przy- 
tadków zachorowań na choroby za 
każne, a mianowicie: 45 dur brzisz 
uy, 58 pionica, 15 błonica, 6 odra, 
10 róża, 4 krztusiec, 3 gorączka po 
logowa 


UMORZONE KOSZTY LECZE- 
NIA. — Zgodnie z wnioskiem wy- 
działu zdrowia, tymczasowy prezy- 
dent miasta zatwierdził 
komisji rewindykacyjnej w sorawie 
umorzenia kosztów leczenia 910 u- 
bogich mieszkańców miasta. Kwota 
umorzonych należności wynosi ogé 
tera 105,000 zł. 


NOWE WŁADZE „PRACY”. 
Na zebraniu ogólnym związków 
zawodowych „Praca” postanowiono 
wybrać prezosem organizacji p. Zi: 
herta, P. pos. Waszkiewicz, który 
stanowisko to piastował od szeregu 
lat. nie został wybrany. 


Zgromadzenia 
żałobne 


ku czci Daszyńskiego 


W dniu wczorajszym we wszy 
Atkich dzielnicach partyjnych |; 
PPS-u odbyły się akademie ża- 
łobne. poświęcone pamięci Igna 


cego Daszyńskiego. 


Członkowie sceny robotnięzej 
odczytali fragmenty z mów i ar 
tykułów Daszyńskiego, po czym 
Czerwonego 
Sztandaru akademie zamknięto. | 
W dniu dzisiejszym odhędzie || 
pogrzeb Da- 
szyńskiego; wezoraj wieczorem 
wyjechała z Łodzi 50-osobowa | 
klasowych | 


ndśpiewaniem 


się w Krakowie 


delegacja PPS-u, 
iązków zawodowych, TUR-a 
oraz NSPP 1 Bundu. 


Składaicie ofiary na zi- 


mową pomoc dla bez- 
robotnych. 
Konto P.K.0. 70200. | 


Niewiarowskiej (Zgierska 87); 


uchwałą 


Sąd apelacyjny — wydzisł LL 
karny w Warszawie dorę 
obrońcom narodowców łódz | 
ich z apl. Napoleonem Siema- 
szką na czele — motywy wy- 
roku z dnia 29 września r. b. 

„Sąd uznał Napoleona Siema- 
szkę, Ewarysta Zwi a 
Stanisława Ogó winnyra: te- 
go. że w czasie do 18 stycznia 
1936 roku założyli związek, m: 
jący na celu przestępstwo. a 
mianowicie uszkądzanie przy u- 
życiu materiałów wybuchowych. 
płynów żrących i cuchnących i 
przez wybijanie szyb sklepów i 
innych objektów, stanowiący! 
| własność żydów. prz, 
maszko wydawał ogólne dyspo- 
co då asp saD, organizo- 


| 


przy użyci nych 
materiałów wybuchowych i 
środków pieniężnych dla prze- 
prowadzenia tej akcji“. 
Sąd kilkakrotnie wspomina o 
„piątkach* bojowych i ich „ko- 
mendantach*, którymi byli rie- 
którzy skazani. 
d apelacyjny zmienił kwa- 


} 


—38.M — GŁOS PORANNY” — 


jdla życi 


263 par. 1:1 5, l. j. uszkodzenie 
cudzego mienia, a nie z art. 216 | 
par. 1 k. k. —sprowadzenie nie 
bezpieczeństwa powszechnego 
lub zdrowia hidzkiego 
przez użycie materiałów wybu- | 
chowych. 

Wyrok w części. uznającej 
winę z art. 166 par. 1 i 2 (zwią 
zek. mający na celu przestęp- 
sąd apelacyjny uznał 


stwo). 
D 


zmianę kwa 
podkreśla, że 
w intencji oskarżonych nie le- 
żało sprowadzenie niebezpie- 
czeństwa powszechnego. że uży- 
j te przez nich materiały takiego 
"skutku spowodować nie mogły. 
Petardy były tak przygotowane, 
iż w ych szkód spowodo- 
wać nie mogły”. 

jąc winę apl. adw. Na 
poleona Siemaszki, b. więźnia 
Berezy, sąd apelacyjny nie wi- 
dzi absolutnie powodu, dla któ- 
rego nie ma wiary wyjaś- 
nieniom osk i Zwierze- 
wicza 
prowadzonym przez pui 


lifikację prawną czynu oskār- 


żonyth, uznając winę ich z art. 


Matki 


TEATR MIEJSKI 

Driś o godz. 19.30 po cenach zniżo- 
nych „Ludzie na krze”* Wyborne to 
widowisko idzie po raz 204y co jest 
najlepszym dowodem jego wielkiego | 
powodzenia. | 

W środę i w czwartek o godz. 20.30 
świetna komedia mieszczańska Ga- 
brieli Zapolskiej „Moralność pani Dul 
skiej”. 


1 


TEATR POPULARNY 

Dziś „Pieniądz, to nie wszystko“, 

Jutro i dni nastepnych o godz. 20.15 

„Kres wędrówki“ Sheriffa z Józeľem 
Wegrzynem. 

„ROZMATTOŚCI 

Dziś o godz. 21.15 para gwiazdorów 

amerykańskich Lucy i Misza German 

wystąpią w melodramacie p. t. ,„Ra- 

chels Kinder”. | 

IMRE UNGAR 

Niewidomy pianista Imre Ungar, 

reat konkursu szopenowskiego, któ 

asa i publiczność całej Europy 

ja z niehywałym entuzjazmem, 


10 listopada r. b. i wystąpi w sali fil- 

harmonii na III koncercie mistrzow- 

skim, 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

4 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

Mała orkiestra. 

to kasztanek z liśćmi 

obrazek. 

3 Opery romantyczne (płyty). 

1240 Marsze Sousy (płyty). 

13.00 Godzina w Hiszpanii 


(płyta 


szpieczenia 
pracowników 


na wypadek 
umysła- 


Hejnał z wieży katedralnej | 


odbywać się ma w Ło 


nie 12 w południe 


W niedzielnym numerze 
su Porannego“ 
że w programie tegorocznego 
obchodu święta Niepodległości 


przewidziano odegranie o go- 


dzinie 7 rano hejnału z trzech 
wież. a mianowicie z wi 
iusza, kościoła NMP oraz 
dry. Hejnał ten ma być zna: 
kiem do rozpoczęcia obchodu 
jedenastolistopadowego. 

Wspomniany wyżej 
programu: uroczystosci 
rocznicy odzyskania Niepo leg 


lości, nasunął nowy projekt, 


Gło | przewidują 
donosiliśmy już. 


punkt 
18-€j 


dzi codziennie o godzi: | 
wprowadzenie w 
naszym mieście hejnałów. na 
zór Krakowa. Tak jak hejnał 
z Wieży Mariackiej. odezwałby | 
się w Łodzi codziennie o 12 w 
południe hejnał z wieży kate 
dralnej. 
prezydent Godlewski jest zda 
nia. że należałoby zaprosić kil- 
ku kompozytorów łódzkich dla 
opracowania tkiej 1 wdzięcz 
nei melodii hejnału łódzkiego. 

am projekt będzie jeszcze u- | 
zgodniony z kurią biskupią. 


P. Hermanowi Kaliszowi z powodu śmierci 


serdeczne współezucie wyraża 
f-ma Inż. H. Wieliki i S-ka 


j20.40 „Biedny Jonatan" 


Autor tego projektu. st 


mieli wskazać na Siemaszkę 
„Powołanie się Zwierzewicza 


Jego 


16,00 Piosenki w Mariy 

gerth (płyt 
16.15 Skrzynka PiK: O. 
16.30 Koncert orkiestr 
17.00 Powieść mówiona 

wszednie państwa. Kowalskich 
Marii Runcewiczowej. 

cert solistów. Dzikowa 

i)» 


wyk- Eg- 


salonowej. 
„Dni po 


iw 


„Zainteresowania sportowe 
Symforiana Drucika" — monolog. 

Rozmowa z radiosłuchaczami. 
Piosenki w wyk. chóru Juran 


p praca kobiet zwiększa 
— dyskusja. 
19.20 „Pojedziemy na łów* — audy 


cja muzyczna. 
20.00 „Polska na międzynarodowym 
kongresie śpiewu kościelnego” — re 
poriaż. 
20.10 Koncert O. R. M. U. 
21.40 „Odgłosy Podhata 


- audycja 


muzyczna. 


słowa w literatu- 
Titeracki. 


2245 Muzy 


a taneczna. 


DYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (507) 
20 Kwarłety smyczkowe: 
ra D-moll i Haydna D-dur. 
PRAGA (470) 
i pielgrzyma Mahlera. 
„Pocałunek“ — opera Smetany. 
PARYŻ (432) 
21.30 „Borys  Godunow* 
Muśsorgskiego. 
MONACHIUM (405) 
— operetka 


Graene- 


opera 


Milloeckera. 


SZTUTGART (523) 
00.00 Utwory J. 5. Bacha. Suita fot 
tepianowa Haendla, Kwintet z har 
fą Hoffmana i Kwartet podwójny 
Spohra. 
BUKARESZT (365) 
20.30 Koncert symfoniczny (orkiestra 
i skrzypce). 
MEDIOLAN (368) 
20.45 „Conchita“ — opera Zandonai- 


„POJEDZIEMY NA LÔW..“ 

knie wyczekiwana przez 
Huberta. zaludnia la 
iwymi. W związku z 


opiewające rozkosze polow 
strujące obrazki z życia k, 
Wesołym echem zabrzmi dla myśli 
wych: audycja a godz. 19.20 „Poje 
i „a dla tych, którzy 
dy 


audy- 


|cji tej zabrzmią polskie piosenki my- 


ślisyskie, potoczą się anegdoty z życia 
myśliwych, opowiadane przy ognisku, 


1936. 


Motywy wyroku na bombiarzy 


Sad apelacyjny siwierdza rol 
w zamachach łódzkich 


Siemaszki 


ju sędziego śledczego, że male- 
riał ten dostał od jakiejś misty- 
SR. post niejakiego Jawor 
ATR nie A 

dzaj 


8 do: e 
| wybuchow; 
konspiracyjnych był wykluczo- |3 
|ny, ale dlatego, że na dochodze- 
{niu osk. Zwierzewicz kategory- 
|cznie wyjaśnił, że materiał wy- 
buchowy. rewolwery i pienią- 
dze na sfinansowanie całej tej 
akcji otrzymał od Siemaszki”, 

Powyższe motywy w sprawie 
Siemaszki sąd opiera na zezna- 
niach świadka asp. Brylaka, 
szeroko znanego w całej Polsce 
z procesu łódzkiego o zajścia w 
[katedrze łódzkiej dnia 3 maja 
1934 roku. 

W okresie. w którym funkcjo 
nował „związek, mający na ce- 
lu przestępstwo“ osk, Siemasz- 
ko—jak wynika z zeznań świad 
ka — gospodarza. u którego Sie 
maszko był sublokatorem. nie 
sydalał się z Warszawy, to 
awda „były dnie, kiedy osk. 
Siemaszki nie było 7 do 8 go- 
dzin w domu. Notorycznie sądo- 
wi jest rzeczą wiadomą, że przy 
obecnych środkach lokomocji 
torpedy) i wygodnych połącze- 
niach kolejowych podróż mię- 
dzy Warszawą a ł.odzią i z po- 
wrołem można przebyć w cią 
gu kilkn godzin, 8 godzin aż 
nadto wystarcza na jazdę do Ło 
Idzi i z powrotem“. 


Teatr, muzyka i radio 


nie zabraknie 
„dudowej”. 


KONCERT 0. R. M. U. Z. 

Towarzystwo O. R. M. U. Z, które 
go celem i zadaniem jest szerzeni: 
kultury muzycznej we ‘szystkich, naj 
mniejszych nawet miastach Polski, or- 
ganizuje o godz. 20.10 w sali konser- 
watorium warszawskieg., który trans 
mitują rozgłośnie. Program koncertu 
zapowiada się interesująco. Rozpocz- 
nie go Suita Angielska, złożona z utyo 
rów kompozytorów angielskich XVI 
wieku, wykonywanych na dworze kró 
lowej Elżbiety; utwory te ułożył i zin- 
stromentował francuz Henri Rabaud 
Następnym numerem programu bę 
dzie koncert na obój mistrza niemiec- 
kiego z XVIII wieku, F. G, Telemanna 
w wykonaniu oboisty Seweryna Śniec- 
kowskiego. Będzie to pierwsze wyko- 
nanie tego utworu w Polskim adio. 


nawet ludowej kapeli 


Na resztę programu składają się: kon 
cert skrzypcowy C-dur Raydna, który 
odegra ław Jarzębski oraz . Sui 
|ta góralski ra; utwór tego 


mitudego RIEA kompozytora na“ 
grodzony został na konkursie towarz: 

awniczego muzyki polskiej 
uchacze usłystą go po raz 
przez radio. 


WYPADEK BRAKU PRACY 
Zainicjowany przez rozgłośnię łódzką 
cyk] pogadanek z dziedziny ubezpie- 
czeń społecznych wzbudził duże zaii 
teresowanie wśród - radiosłuchaczy, 
zwłaszcza wśród sier pracowniczych. 
Tematem następnej pogadanki, którą 
wygłosi o godz. 15.40.p. R. Bliźniew 
ski będzie ubezpieczenie pracowników 
umysłowych na wypadek braku pra- 
cy, Prelegent zaznajomi radiosłucha- 
czy z podstawowymi prawami i obo- 
wiązkami ubezpieczonych pracowni- 
ków umysłowych. 


Wczoraj o godz, 7 rano na tere 
nie posesji fabrycznej firmy „Apt” 
przy ul. Śródmiejskiej 43, rozegra- 
ła się tragedia. 

W kotłowni znaleziono wiszącego 
palacza 57-letniego Andrzeja Ku- 
rzawę. Wisielca odcięto od sznura 
i wezwano pogotowie ratunkowe 
Czerwonego Krzyża, którego lekarz 
stwierdził zgon Kurzawy. 

Zwłoki przewieziono do prosek- 
torium. TV komisariat policji 
wszczął dochodzenie, które ustaliło, 


Nr. 302 


Dr. Mostowski 
starostą grodzkim 
w Łodzi? 
| W dniu 
w naszym 


wczorajszym krążyfa 
j mieście pogłoska, ja- 
koby na stanowisko starosty 
godzkiego w Łodzi, opróżnione 
przez dr. Wronę, który otrzy- 
mał nominacje na stanowisko 
naczelnika wydziału społeczno - 
politycznego w urzędzie woje- 
wódzkim, ma być mianowany 
wiceprokurator sądu okręgowe- 
go we Lwowie dr. Mostowski. — 
Pogłoskę tę należy przyjąć z za- 
strzeżeniem. 


Rozwiązanie 
komisji wyhorczej 


do gminy żydowskiej 


Odbyło się posiedzenie komi- 
sji wyborczej do rady gminy ży 
dowskiej w Łodzi. Na posiedze- 
tym przewodniczący komi- 
sji, prezes gminy, pos. Mincberg 
odczytał treść rozporządzenia 
słarostwa grodzkiego o odrocze 
niu wyborów na czas nieokre- 
ślony. a tym samym rozwiąza- 
nia obecnej komisji wyborczej. 
|Komisja przyjęła do wiadomoś 
ci rozporządzenie į postanowiło 
zlikwidować swe prace. 


| 
| 


Péd koniec posiedzenia adw. 
Menkes podziękował personelo- 
wi gminy za objektywne prze- 
prowadzenie przygołowań przed 
wyborczych, po czym pos. Min: 
berg zamknął posiedzenie. 


Zniżki powrotne 
| z uzdrowisk 


| Z dniem 31 października r, h. skoñ 
czył się okres zniżek kolejowych dla 
osób, powracających z letnisk vad- 
morskich i uzdrowisk, czynnych tyl 
ko w sezonie letnim, W dalszym cią 
gu natomiast przysługują zniżki o 
Sobom,  wracającym z następujących 
nzdrowisk, czynnych caly rok, względ 
nie prowadzących sezony zimowe: 


Czarniecka Góra, Druskienikt, Bo- 
ryniee Zdrój, Inowrocław, Iwonicz, 
Jaremcze, Jaworze, Krynica, Nale- 
zów, Otwock, Rabka. Rudki w 
nica, Truskawiec, Wisła, Wori 
Zakopane, Żegiestów. 

Zniżki przysługują po 14 dniowym 
pobycie w uzdrowisku. 


420900090000070400000086 


| 


U kobiet cierpiących od lat na 
zaparcie daje X szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
ce wieczi zrana znakomite wyniki 
300400300000006000000045 


NOWY WIELKI YE 
ANA KIEPURY 


Kiepura! 

To magnes, który przyciąga, olśnie 
wa, fascynuje!!! 

Nie przebrzmisły jeszcze rewelacyj- 
ne tryumfy naszego rodaka w dotych- 
2 jego film nie prze 
brzmiały jeszcze sukcesy na scenach 
operowych całego świału, a już do. 
chodzą nas wieści o najnowszym wiel 
kim filmie muzycznym wiedeńskiej 
produkcji p, t „W blasku słońca". 

Film ten wyświetlony został pa rar 
pierwszy na festivalu filmowym * 
Salzburgu. zorganizowanym w ra- 
mach festivalu muzycznego, Powodze- 
nie, jakie zdobył ten film, było nie- 
codziennym sukcesem zarówno dla ar- 
tysty, jak i dla produkcji filmowej au 
striackii 

Film p. t „W blasku słońca" z Ja 
nem Kiepurą ukaże się już wkrótce 
w Łodzi. r 

Jest to największy sukces filmowy, 
| tego wielkiego śpiewaka w jego karie- 
rze życiowej. 


WTEM TZN RZS ORAWA RL 1) 


Trup w kotłowni fabrycznej 


Dwa samobój: 


stwa w Łodzi 


iż Kurzawa popelnił samobójstwo 
Przyczyny jego rozpaczliwego kro- 
ku dotąd nie ustalono 
cy 

W mieszkaniu wlasnym przy ul. 
Qlsztyńskiej 15 targnął się na życie 
29-letni Czesław Grędziak. Po- 
derżnął on sobie gardło brzytwą. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunko 
| wego przewiózł Grędziaka do szpi 
tala w stanie groźnym. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku — niesnaski 
rodzinne 


Dotknięci zgonem Szefa naszego 


EDWARDA KIRSZA 


składamy tą drogą Pani Kirszowej oraz pozostałej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 
Personel firmy Kirsz i Ingber. Łódź. Narutowicza 9. 


3X] —_ „GLOS PORANI 


Wyrok w procesie Zalewski-Mifzner 


Redakior odpowiedzialny „Tygodnia Robofnika" sha- 
zany zosiał na 2 fyśodnie arcsziu i 50 zł. śrzywny 


Oskarżonego sąd uniewinnił z czterech zarzutów 


Głośpa sprawa przeciwko re-| $) ...podezas zaboru rosyjskie 
daktorowi _ odpowiedzialnemu| go jako korepetytor, Zalewski | 
czasopisma RE ú Robotni-| nie pozwałał uczniom mówić po 


ka“ BOL WOWI  ZBIG- | polsku: 
NIEWOWI Mi NEROWI, o-| w artykule 
skarżonemu z art. 255 K. K. oj „DLACZEGO P. ZALEWSKI 


zniesławienie w druku urzędni- 
ka zarządu miejskiego w Łodzi. 
JÓZEFA ZALEWSKIEGO, któ- 
ra przez blisko tydzień trzyma- 
ła w napięciu opinię publiczną, 
znalazła wczoraj swój epilog w 


TE ZOSTAŁ BAJRADCĄ 
przez ogłoszenie przebiegu roz- 
prawy sądu honorowego Związ- 
ku Strzeleckiego i przez oświad, 
czenie rzekomo wypowiedziane 
że „Piłsudski radzi nie- 


postaci wyroku sądu okręgowe: | sze: ście na nas 
go. — amknąć, lub wysiedlić na 
spę. by pozwolił społeczeń-| 
Wyrok u zapomnieć o sobie.. Mówię 
0 godz: panom, że to jest megaloman ze 


15.30 s. ZDOROW IEN 
KO ogłosił wyrok tej tre: 
Bofosław Zbignie 
redaktor odpowiedzialny czaso- 
pisma „Tydzień Robotnika“ o- 
skarżony o to, że zniesławił Jó-| 
zeta Zalewskiego, pomawiają 
go o takie postępowanie. 
które poniża Zalewskiego w 0- 
pinii publicznej i naraża go na 


swoim 
lomanóv 
w artykule 
„BYLI WOJSKOWI PRZECIW- 
KO P. ZALEWSKIEMU*. 
1) gdzie mowa o delegacji do 
gen. Langner 
|cji wogóle nie było, a ponadto, 
2) że Zalewski pobrał doda- 
utratę zaufania, | tek mieszkaniowy w wysokości 
bnego dla zajmowanego |? i ROPERS, DeeS y 
ska wyższego urzędnika |; ), Że, używał robotników miej 
pizez Sheid Asi skich do własnych potrzeb, i 

pującyeh zwrotów w artykułach |  *) zadłużył sie w wydziale 
plantacji miejskich na 159 z. 


p. 
„LŁAURKA NA JUBILEUSZ  |z0stał uznany winnym przestę 
Ag Mwa z art. 255 K, K. w części 1. 


ZALEWSKIEGO“ | 
„mienia swe przekonania | 2, 3, 4, 5, 7, 8 artykułu „Laurka | 
polityczne w zależności od sytu- | na jubilensz p. Zalewskiego“ o-| 
raz w części 1 w artykule „B, 
|wojskowi przeciwko p. Zalew- 
skiemu*, i 
SKAZANY NA 2 TYGODNIE 
TU I 50 ZŁ. GRZYWNY. 


jak on mega 


e| 


„ której to delega- | 


EJ 


nslępuje niewłaściwie 


w najordynarniejszy spo | 

3) „wkrada się w łaski ówczes | 4 
1ych prezydentów, zwłas 
że wakuj otek“ dyrektora za 
rządu mi ego, 

4) „. pamiętając o sobie, kie- 
ruje budową domku w parku 
Poniatowskiego i otrzymuje tam 
mieszkanie, które kosztuje mia- 
sto przeszło 60 tys. złotych, 

5) -w maju 1926 r. „basuje 
swym władzom głośno i publicz 
nie, stępując przeciwko p. Pil 
sudskiemua ka zdjąć portrety 
Marszałka z sali posiedzeń, a po 


łódzkim i jednym warszawskim, 


oraz 10 zł. opłat sądowych. 
me 


tym, po wyborze p. Piłsudskie-| Niedawno rozgłośnia łódzka. 
go na Pr denta, każe czem-| pragnąc usprawnić swi dzia- 
prędzej portret zaw. łalnoś i zrealizow chociaż 
iowo swoje nowe możli- 

Asa, że p. Zalew A wości programowe, zorganizo- 

mił honor munduru, |wała przy ul. Radwańskiej 70 


poza biurem — nowe studio. — 
Było to koniecznością chwili, 
| zaspokojeniem najprymitywniej 
szych potrzeb rozgłośni łódz- 
kiej. 

SA RE radia łódzkie 


7) „jako. prezes rady nadzor- 
czej kooperatywy budowlanej! 
urzędników miejskich doprow: 
dza instytucję do ruiny... wybu- 
dował sobie największy dom, 
choć płacić miał phap inni, 


CAPITOL 


jej 


się- 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 


i dni następnych! Frapujący film erotyczny mistrzowskiej 
realizacji Clarence Browna 


Żona czy sekretarka 


Odwieezna historia małżeńskiego trójkąta w krzywym 
zwierciadle satyry. 
W rol. gł: Clark Gable, Jean Harlow, Myrna Loy 
Już w następnym programie: WALLACE BEERY w superfilmie 
„BOHATER”. Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 
Haslem naszym: Najniższe ceny, najlepsze filmy. 


GASINO NWJPIĘKNEJNZY 


FILM 
TE 4. 6. Si 19 SEZONU! 


|bowiem zeznan 


IMAYERLING 


Motywy wyroku | 
Ww ustnych motywach sąd pod | 
kreślił. 
sprawy, doszedł do wniosku, że 
świadkowie rekrutowali się z 
dwuch grup. Pierwsza, większa, 
złożona z urzędników samorzą- 
dowych. 
wydawała opi! niepochlebną 
o oskarżycielu, 
druga. mniejsza, również złożo- 
na z urzędników i ludzi z oto-| 
czenia Zalewskiego. 
wyrażała się o nim pochlebnie. 
Obie grupy świadków . mówiły 
duża o oskarżycielu, chciały od- 
malować jego sylwetkę w róż- 
nych barwach. ale i którzy 
mówili o nim dobrze i ci, którzy 


h LILI PRAWDZI- 
WEJ SYLW ETKI 
ia ich nacecho:; 
wane były subjektywizmem. —| 
Sprawy oskarżyciela były w do- 
chodzeniu dy cyplinarnym. By- 
ły tam zarzuty, ale nie było kon- | 


kretnych dowodów winy i dlate- 
go w kilku wypadkach akta skie 
rowane zostały do prezydenta 


miasta, a dochodzenie nie doj 
rzała do rozpatrzenia przez sąd 
yscyplinarny. Sąd uważa, że 

koro zarzuty przeciwko Zalew 
mu nie utrzymały się 

| w sądzie dyscyplinarnym, stoją- 
cym bliżej osoby oskatżonego. 


iż badając całokształt |... 


to prawdopodobnie nie były one 
| dostatecznie udowodnione 
Informacje musiał czerpać o- 
żony od osób stojących bli- 
arżyciela. Powinny być 
ontrolowane a nie za- 
ne bezkrytycznie, co wy 
rządza dużą krzywdę Zalewskie 
mu. 
Szereg zarzutów, wymienio: 
nych w artykułach, nie utrzy-| 
mał się na przewodzie sądo- 
wym. 
Art. 255 K. K. wymaga prawdy. 
a nie prawdopodobieństwa. 


Ogłoszenie prawomocnego i 
nienaruszalnego wyroku da 


viązku S 


rzeleckiego nie było 
bowiem publ 
y nie może być 


kowanie p! 
zniesław 
REDAKTOROWI PRZYSŁUGU 
JE PRAWO 
umieszczenia takie 
piśmie. Nie wszyst 
y zostały przez świadków u 
dowodnione. iadkowie mówi 
jli dużo, ale nie to, co trz 
Chcieli scharakteryzować oskar 
życiela przez wyjaśnienie jego 
ustosunkowania do innych. do 
podwładnych, równych mu i 
przełożonych. ale 
nie udowodnili prawdziwc 
zarzutów. 
alewskiego. jego 
. którzy się z nim 


Uczniowie 
nauczyciele i 


skłonną do wągrów i rozszerzeni 
widłową płyn „TYDA”, 


|daje się wyłącznie odtlus 


stosowany przed myciem 


czający pudër Higieniczny D-ra Lustr: 


Tłustą cere 


a się porów przeobraża w | 
gorącą wodą 
Do tłastej eerv na- 


Wystrzegać się wszelkich kremów i mydeł przy nieznacz- 


nych nawet objawach tłustej cer 


gają jednak znacznie dal | 


I oto przed kilkoma ami | 
zostal zrealizowany pierwszy | 
krok. - zmierzający w kierunku | 
rozbudowy rozgłośni łódzkiej. | 


Zakupiono mianowicie w na 
¿szym terenowo punkcie m 
sta, mianowicie przy zbiegu ulic 
Narutowicza i Matejki plac pod 
budowę nowej rozgłośni, wiel- 
kości około 5.000 mtr. kw. 
Ohecnie wydział techniczny 
rozgłośni łódzkiej intensywnie 
pracuje nad przygolowaniem i 
rozwiązaniem projektu wnętrza 
nowej rozgłośni. Praca wyma 
ga drobiazgowego opracowania 


szczegółów. bowiem nowy 
gmach rozgłośni posiadać ma 
najnowocześniejsze urządzenia 


oraz całkowicie 
rę, 

W nowym budynku powsta- 
nie cały szereg studiów, mieścić 
się będzie lokal biurowy i sze- 
reg sal o spcjalnym przeznacze: ! 


niu. 
| 


nową aparatu- 


y- 


Łódź buduje nową rozgłośnie: 


Gmach stanie przy zbiegu ulic Narutowicza 


Matejki 


stykali zeznali. 
mentu zabrani: 
zyka polskiego. 
jętne jest, czy Zalewski praco 
wał w organi ach wolnościo- 
wych i co zrobił dla państwa. 
Postawiono zarzut konkretny i 
nie został on potwierdzony 
Świadkowie stwierdzili 
przewodzie, że 
ZALEWSKI ODNOSIŁ SIĘ DO 
| PODWŁADNYCH SZORSTKO I 
BRUTALNIE, 
nie powinien zachowywać 
się człowiek na tym stanowisku, 
lale to nie jest analogiczne z za- 
rzutem, że „Zalewski wyłado- 
wywał swój temperament na 
sprzątaczkaci UZ Powiedzenie je- 
mo- 
{że prawdziwe — nie może być 
ktowane jako „wymyślanie 
sób“ 
zkach nie powiedzia. 


nie było mo- 
nia używania ję 
Dla sądu obo- 


na 


przewodzie ani słowa, a 
przeciwnie niektórzy świadko- 
wie z pośród niższego persone- 


[mu zeznali korzystnie dla oskar: 


Nie udowodniony” został 
[nież zarzut 


MANY 


PRZEKONAŃ 
ZNYCH 
zgodnie z konjunkturą 


Zarzut 


Zalewski był raz endekiem 
lekiem to znów sanało 
ał potwierdzony na 
ie ustalono, aby Za 


raz ch 
rem nie 
rozprawie. 
lewski nale 
politycznej, a zmiana ustosunko 
nia do Marszałka nie może 
być uważana za równoznaczną 
|z konjunkturalną zmiana obli- 
| politycznego. 

Z TYCH WZGLĘDÓW 
ZAPADŁ WYROK SKAZUJĄCY 
Z uwagi na to, że oskarżony byl 
informowany przez ludzi źle 


ustosunkowanych do Za 
którzy 


go, chcieli oskar 
nie samor 
terenie or! 
i gromadz 
ny subjektywiz 


{mem 


i oskarżony ze 
Z rozbudową rozgłośni i wy- |swej strony nie wykazał napię- 
budowaniem nowego gmachu |cia złej woli, kara została złago 
wiąże się ściśle podniesienie do) dzona. 
tychczasowej mocy radiostacji. | Amnestia nie została zastoso- 
Trudno w tej chwili określić tę wana, zgodnie z wyraźnym 
moc. w dym bądź ra nie|brzmieniem ustawy amnestyj- 
będzie ona mniejsza od 8 kilo- |nej. 


watów, chociaż tendencje czyn- 
ników miarodajnych są o wiele 
dalej idące. Dotąd, jak wiado- 
mo. Łódź posiada w antenie 
dwa kilowaty. Z powię 
mocy stacji znacznie się zwię. 
szy zasięg rozgłośni łódzkiej, co 
specjalnie będzie miało znacze 
nie dla delektorowiczów, którzy 
rutują się na terenie okręgu 
iego przeważnie ze sfer 
robotniczo - pracowniczych. 


„PALACE 


Od 4—5 pp. 
ceny od 


dd u. 


szeniem | 


Red. Mitzner uniewinnion 
stał z tych punktów o: 
które mówią o przyw 
przez p. Zalewskiego 


U 
enia, 
zezeniu 
dodatku 
wysługiwania 


mieszkaniowego, 


iu 

głoszeniu wyroku Zw. Strzelec- 
któr zdanie zni 
ż„ające Mar łka Piłsudsk 
go. — 


Fertaer, Grossówna, Siełański 


w kapitalnej polskiej komedii pt. 


„à dni w raju 


8 


Lekcja buchalterii i chem 


3.X1— 


„GŁOS PORANNY” — 1936 


Nr. 302 


Ostatni świadkowie i ostatnie konfron= 
tacje w procesie Leona Prywesa 


Dziś zeznaje reszta biegłych i dodatkowo powołani oficerowie straży ogniowej 


W 6 dniu procesu Leona Pry 
wesa zeznawał jako pierwszy 
świadek Heinek. 

Zeznaje, że pracował w „Prze 
myśle Jedwabnym'* od 1927 do 
1930 roku. 


Przew. Czy zetknął się z Rus- 
baumem w czasie pracy? 


Św. Nie, on pracował dopiero 
w „Asko“, 

Osk, A co teraz świadek robi? 

Św. Mam tkalnię zarobkową. 

Osk, Czy świadek ma zatargi 
» klientami na temat rozrachun 
ku? 

Św. Owszem, nawet bardzo 
często, 


Adw. Forelle: Jaki był stosu- 
nek Rusbauma do Prywesów? 

Św. Był bardzo nieprzychylny 

Prok. A jakie jest zdanie pa- 
na o Rusbaumie? it 

Św. Dziwny typ. Nie można 
go poważnie traktować. 

Biegły inż. Liwowski: — Jak 
świadek -w swojej tkalni prze- 
rhowuje wątek i osnowę? 

Św. W specjalnie ciemnym 
magazynie, żeby włókna nie bla 
kły. 

Następny świadek, tkacz So- 
walski pracował u Prywesów od 
1930 roku do pożaru, W „Asko 
pracował również. 


Przew. Jaki był podział pra- 
kto właściwie rządził? 
iw. Ojciec i obaj synowie. 
Przew. A Rusbaum? 
Św. On był rządcą od wszyst- 
kiego... 


Towar w piwnicy 


Przew. Czy wie o tym, że wy- 
wożono ukradkiem towar z fa- 
bryki? ray 

Św. Nie, o tym nie wiem. — 
Pamiętam tylko, że 
kazał mi nosić towar do piwni- 
ty. 

Przew. A towar zabrali w no- 
cy? 

Vśw. Słyszałełem o tym. 

Przew. A kto wywoził? 

Św. Mówili, że Rusbaum, 

Przew. A dlaczego nie po- 
szedł z tym do Prywesów i nie 
powiedział im?? 

Św. Bo ich nie było. Jak fir- 
ma zgasła, to uciekli. 

Prok, Czy firma była coś win 
na świadkowi? 

Św. Tak; 45 zł, ostatnią tygod 
niówkę, 

Prok. A kto te pieniądze wy- 
płacił później? 

Św. Rusbaum po 5 zł. tygod- 
niowo. Mówił, że przynosi nam 
zsdomu pieniądze. 


Prok. 
wał? 
Św. No, chyba.. 


Kazał iść do prokuratora 


Adw. Forelle: Gdzie teraz świa 
dek pracuje i co robił po poża- 
rze? 


Ale towary sprzeda- 


Św. Po pożarze zacząłem pra 
cować u Wajdengarta. Kilka 
dni później przyszedł tam Rus- 


baum, który miał ustawiać 
warsztaty; jak mnie zobaczył, 
to powiedział: .„Łobuzie, spali- 


liście fabrykę, a teraz tu przy- 
chodzicie robić?“ Następnie po- 
wiedział mi, bym poszedł — 


nie, że Pry wes podpalił fabrykę, 
grożąc że jeśli tego nie zrobię, 
postara się, by mnie wyrzucili 
z pracy. 

Kiedy mu powiedziałem, że 
nie wiem o tym, iż Prywes pod- 
palił, powiedział, że to nie szko- 
dzi, ale pójść muszę. Naturalnie 
nie poszedłem. 

Adw. Forelle: Jak wychodził 
towar przed - przestawieniem 
warszlałów przez Rusbańma? 

Św. Dobrze. Tylko po tym. 
jak on poprzestawiał, to towar 
wychodził bardzo 
wyżej z półfora metra dziennie, 
Było już tak źle, że Wajdengart 
miał zamknąć fabrykę. 

Adw. Foręlle: No i zamknął? 

Św. Nie. Wyrzucił Rusbauma. 


„To bandyty i zlodzieje“ 


Następnie zeznaje majster CY 
RULSKI, który pracował w „As 
ko“ do likwidacji. Po tym za 
angażował go Rusbaum do po- 
mocy przy ustawianiu maszyn 
u Wajdengarta. Za całą pracę 
dał 25 zł., a kiedy świadek upo- 
minał się o resztę, powiedział, 
że i to za dużo, bo każdy chłop 
robiłby to za 10 zł. 


Rusbaum | ” 


Adw. Forelle; Jak się wyra- 
żał o Prywesach? 

Św. Jego szlagier był „Pry- 
wesy to bandyty i złodzieje, 

Następnie świadek opowiada; 
że z fabryki Prywesów po likwi 
dacji „Asko“ zginęła wiertaczka 
elektryczna i 6 maszynek do 
wybijania firmy na towarze— 
Wszystkie wymienione przed- 
mioty znajdują się obecnie u 
Wajdengarta, a sprzedane zosta 
ły przez Rusbauma. 


Zamrożony kapitał 


Zkolei przed sądem staje świa 
dek MAKS KON. 

Zeznaje on dr. Wajnberga 
zna, wie o tym, że był człowie- 
kiem zamożnym, wie również o 
tym, że ojciec jego, prezes 0- 


skar Kon interweniował wespół 
AFR, TERENA 


Ulepszona Skala w odbiornikach sterofonicznych 


Odczytywanie napisów w każdej pozycji 


Ciekawe: urządzenie posia 
nowe modele odbiorników Philip 
Jest to pochylna skala z nazwami 
stacji poiączona z równolegle prze 
suwającą się wskazówką. 

Dzięki zastosowaniu systemu 
bowdenowego, zapewniającego pre- 
cyzyjne funkcjonowanie wskazówki 
nzyskano możność pochyłania skali 
Fez wpływu na ruchy wskazówki. 

Nazwy stacji są drukowane na 


Grand-Kino 


Początek o g. 4 
Dziś i dni następnych! 


rnym tle, specjalnie wyra 
*jonkami, dobranymi na podsta- 
ń hotechniezn, 
Pochylna skala ułatwia zna 
cie manipulowanie odbiorniki 
i można je bowiem nastawić w ta 
j Poz i, w jakiej ode 
pisów. jest 

Warto zaz 


yt, że 
alę, pesiądają tylko odbiorniki 
-ofonicznn 


MALA i 


„OSTATNI 


prokuratora i złożył zamełdowa | 


iepsko i naj| 


pochylną | 


LOTUS bohaterowie 


dr. Wajnbergiem w sprawie 
Prywesów w jednym z hauków 
warszawskich, 

Adw. Brokman: Czy Wajn- 
berg mówił ze świadkiem o Pry 
wesach? 

Św. Tak jest. Żalił się, że za- 
mroził znaczny kapitał w fabry 
ce Prywesów i w domach w Ber 
linie i Frankfurcie. 

Adw. Brokman: Jakie stano- 
wisko świadek zajmuje w stra- 


Św. Jestem komendantem IV 
batalionu. 

Adw. Co straż: mówili? 

Św. Słychać było głosy, że 
jest to podpalenie. Ale pamię- 
tam. że podczas narady sztabu 
straży większość mówiła, że po- 
wodem było krótkie spięcie. 

Prok. Może świadek powie, 
kto to mówił? 

Św. Nie pamiętam. 

Prok. A kto brał udział w na 
sztabu? 

Nie pamiętam, 

Przew. Znam trzy nazwiska 
oficerów straży: komendant Ko 
walczyk, instruktor Kopczyński 
i pacz. Koss, klóry z tych panów 
był na naradzie sztabu? 

Św. Żaden. 

Przew, A więc kto był tam? 

Św. Nie pamiętam. 


Następny świadek to stolarz 
Zeznaje, że robił prze- 
gródki „w magazynie i ścianę 
drewnianą. Podczas tej pracy 
odbił mimowoli kawał tynku w 
suficie. 

Prok. Czy skrzynię widział i 
co w niej było? 

Św. Widziałem, były kawałki 

Prok. Jakie kawałki? 

Św. Odpadki. 

Prok. Jakie odpadki? 

Św. Kawałki, różne, małe, du- 
te, 

Prok. Czy stały na półkach 
koszyki? Ile ich było? 

Św. Tak, stały, kilka 

Prok, Ile? 

Św. Parę. 


Prok. A te kawałki to były 


Św. Były duże, były małe, róż 
ne do wyboru. 


Nafta i polipy 


Prok. Czy czuł zapach nafty? 

Św. Nie. 

Prok. A może świadek ma pa 
lipy? 

Św. Ja. broń Boże. 

Prok. Ja nie wiem, tu już 
tacy z polipami też. 

Zeznaje teraz trzech świad- 
ków alibistów: / Margenstern, 
Szwajer i Zylberszac. 


byli 


Krytycznego dnia byli na 
chrzcinach i widzieli Prywesa, 
Żaden z nich jednak nie odpo- 
wiada na pytanie, jak długo Pry 
wes był w mieszkaniu. 


i| „Ja was mam w tapie" 


Zkolei zeznaje stryj i teść o- 
skarżonego, MOJŻESZ PRY- 
WES. Opowiada, że Rusbaum 
zwrócił się do niego telefonicz- 
nie i oznajmił mu, że jeśli nie 
załatwią jego starych pretensji, 
zwróci się do urzędu prokura- 
torskiego ze skargą, że Prywes 
| podpalił fabrykę. 


„Eskimo* 


w nowym przepięknym filmie p. t. 


POGANIN” 


Przy końcu rozmowy powie. 
dział; „a was teraz mam w ła- 
pie, teraz musicie mi nareszcie 
zapłacić”, 

Kiedy opowiedziałem o tym 
bratu memu, brat miał do mnie 
pretensje, że wogóle rozma- 
wiam z nim. Powiedział mi na- 
wet: „Po co ty się zadajesz z 
tym człowiekiem? — On mnie 
szantażu je”. 

Rusbaum w powtórnej rozmo 
wie ze świadkiem miał powie 
dzieć, że aczkolwiek bardzo lu- 
bi jego córkę i oskarżonego, jed 
nak nie cofnie się przed nskar- 
żeniem w razie nieotrzymania 
pieniędzy. 

Przy końcu zeznania swego 
Mojżesz Prywes zaczyna spaz- 
matycznie płakać. 


Jeszcze jedna 
konfrontacja 


Oskarżony zasłania sobie rów 
nież ręką twarz. 

Na wnios prokuratora na- 
pntacja Rushauma 
m. Rusbaum twier 
dzi, że upominał się o swoje pie 
niądze, wniósł skargę cywilną. 
la jedn:k została przez adwoka 
la Prywesa obalona, gdyż do- 
wiódł on na przewodzie sądo- 
wym, że Leon Prywes nie miał 
prawa zaciągania długów w i- 
mieniu firmy, 

Wówczas jego adwokat pora- 
dził mu, by wniósł do. urzędu 
prokuratorskiego. skargę i spo- 
wodował „wytoczenie sprawy 
karnej. O tym powiedział. M. 
Prywesowi dodając, że teraz kie 
dy zięć jego ma już jedną spra- 
wę karną, powinni załatwić je- 
go pretensję i nie dopuścić do 
drugiej. 

— Mówię całkowitą prawde 
— kończy Rusbaum — przecież 
z moich ust nie padło jeszcze 
ani jedno słowo, że on podpalił. 

M. Prywes stwierdził jeszcze 


ra 
wił, że złoży skargę o podpale- 
nie 


„Psykaliśmy 
na przedze" 


Po przerwie, sąd zarządza kon 

frontację św. Snowalskiego ze 
w. Rusbaumem. 

Snowalski stanowczo stwier- 
dza, że o pożarze u Prywesa nie 
mówił z Rusbaumem., ponieważ 
nie znał szczegółów, - Rusbaum 
natomiast konstatuje, że Sno- 
walski mówił o podpaleniu i od 
niego dowiedział się o pasem- 
kach jedwabiu, rozwieszonego 
na półkach z przędzą. 

Św. Snowałski: Niech pan 
Rusbaum pod przysięgą zezna 
to... 

Przew.: Świadkowie są uprze- 
dzeni, że trzeba mówić prawdę. 
gdyż w przeciwnym razie grozi 
więzienie. 

Św. Snowalski: Ja mu nic nie 
mówiłem. 

Prok.: A nie mówili panu ko- 
ledzy o nafcie? 

Św.: Wiedziałem, że była naf- 
ta. Przecież psykaliśmy na przę- 
dzę, žeby lepiej szła na warszta- 


tępnie przewodniczący, na 
wniosek prokuratora, zarządza 
konfrontację między św. Cyrul- 
skim a Rusbaumem. 

Prok. (do Rusbauma): Czy 
pan płacił św, Cyrulskiemu za 
pracę u Wajdengarta? — On tu 
żeznął, że ma pretensje do pana 
o jakieś 200 zł.? 


Św. Rusbaum: Ja nie płaci- 


że Rusbaum wyraźnie mó-! 


łem za pracę, bo byłem tylko 
doradcą technicznym. Poleci- 
łem Cyrulskiego do ustawiania 
warsztatów i jako majstra. 

Adw. Forelle (do Cyrulskie« 
go): Czy pan ma wobec niego 
dług wdzięczności? 

Sw.: Ja wiem tylko tyle, że 
miałem już trzy posady i wszyst 
kie trzy zepsuł mi, bo był zły, 
że nie chciałem jako majster 
pracować za 25 zł. tygodniowo. 
Z gazet dowiedziałem się, że 
Rusbaum dostał 100 do]. i miał 
nam zapłacić, a dał tylko 50 zł 


Instalacja była stara 


Następnie zeznaje św. KRU- 
KOWSKI, właściciel biura insta 
lacyjnego, któremu Prywes po- 
wierzył naprawę sieci elektrycz 
nej w swojej fabryce. 

Świadek zeznaje, że Prywes 
skarżył się, iż za dużo płaci za 
siłę i polecił poprawić i la- 
cję. Robił to monter Łuczak pod 
kierownictwem świadka. Kru- 
kowski stwierdził, stotnie in- 
stalacja byla przestarzała, je 
cze przedwojenna i przystąpił 
do pracy. 

Sędzia Grzesiowski: Czy w so 
botę poprzedzającą pożar, miej- 
sce, gdzie stykał się trójfazowy, 
przewód z kabelkiem, zostało 
zabezpieczone? ` 

Św.: Nie było zabezpieczone, 
bo to i tłakby nie pomogło. 
Izolacja musiała być nowa, ale 
na całej przestrzeni a nie w jed- 
nym miejsco: ` 


Prok.: A Łuczak zeznaje, że 
zabezpieczył to. mi 

— Byłem w sobotę o 12-ej i 
widziałem, że nie było zabezpie- 
czone. 

— Więc dlaczego Łuczak ina. 
czej twierdzi? 
— Pewnie 

jest chory... 
Raz jak szedłem z nim ulicą 
Piłsudskiego, to krz da 
manie; „Panie Kruko 
tu pali“ i chwycił się ręką za 
brzuch. To były, zdaje się; ner- 
w 


nie pamięta. On 


legły inż. Wajnberg: Czy 
naprawa instalacji nastąpiła wy- 
łącznie z tego powodu, że Pry- 
wesowi wydawało się iż płaci za 
dużo, czy były i inne przyczyny? 

Św.: Dostał nakaz z elektrow- 
ni. — 


Ani, ani... 

W dalszym ciągu rozprawy, 
obrona zrzeka się św. Ossowiec- 
kiego, który pod adresem adw. 
Brokmana nadesłał depeszę, że 
nie może przybyć, bowiem jest 
chory. 

Na wniosek prokuratora, sąd * 
bada raz jeszcze św. Joachimia- 
ka. — 

St przod. Joachimiak stwier 
dza, że nie mógł zabezpieczyć 
Śladów ściekania płynu na ścia- 
nie półek, bowiem nie było już 
wówczas śladów płynu, a jedy- 
nie silniej przepalone miejsca— 
jak to określił św. Koss — wska 
zywały, że tu spływał płyn. 

Prok.: Czy mówioną a krót. 
kim spięcin? 

Św.: Na miejseu*nie mówiona 
ani o krótkim spięciu, ani 0... 

Adw. Forelle: Ani o czem? 

Św.: Nie można było stwier 


dziś ani krótkiego spięcia, anl 
podpalenia. j 
Adw. Brokman: 2 
z aa 
| ak e o Z TR RSA 


Dokończenie na stronie nast.) 


4 
3 


Nr._302 


8.X1 — „GLOS PORANNT" — 1958 


Lekcja buchalterii i chemii 


(Dokończenie! 


drit pan protokuł z pakowania 
odpadków i szmat do słoików? 

Św.: Nie pamiętam. Były do- 
starczone słoje i na miejscu pa- 
kowało się. 

Adw.: Brokman: Czy zdarzy- 
fo się. że odpadki owijane były 
w szmaty zdarte z rur wodocią- 


padki zostały zawinięte w szma- 


ty, które spadły, e 
rwane z rur. 


S$łoik Nr. 15 | 


Adw. Brokman: Gdzie się po- 


y zostały ze- 


dział protokuł dotyczący słoika |; 


„ nr. 15? 
Św.: Nie przypominam sobie.. 
Przewodniczący wertuje akta, 

lecz protokuł nie zostaje odna- 
leziony. 
Prok.: Może św. Joachimiak 
wyjaśni, co to był za słoik? 
Adw. Brokman: Na to są pro- 


ka w numeracji s 

Następnie prok. oświadcza, że 
ponieważ z zeznań Św. Maksa 
Kona wynikało, że nie było pod- 
palenia, a było krótkie spięcie, 
prosi, celem wyświetlenia praw 
dy materialnej o przesłuchanie 
o świadka komendanta stra- 
inż. Kowalczyka, który pro- 


ży 


wadził akcję ratunkową. 
Świadek Kowalczyk opisuje 


położenie fabryki, stan, jaki zo- 
stał po przybycia na miejsce i 
sposób ratowania objektu. — 
W czasie akcji sekcyjny Michal 
ski zameldował świadkowi, że 
tzuć naftę, aż dusi. Komendant 
kazał przestać ląć wodę i zamel 
dować policji, celem wystawie- 
nia posterunków po ugaszeniu 
ognia. Innych meldunków nie o- 
ymywał, nie pamięta, aby 
kieś rozmowy na temat pożaru 
prowadził. Straż nastawiona jest 
w pierwszym rzędzie na ratowa 
nie płonącega objektu. przycz: 
ny pożaru są na drugim planie. 
W danym wypadku akcja była 
ciężka, było masę dymu i wą- 
skie podwórze, a akcja tak za- 
absorbowała wszystkich, że nie 
było czasu doszukiwać się przy- 
czyn. 

Po przerwie obiadowej sąd 
przystępuje do przejrzenia do- 


ja został powołany w charakte- 
rze biegłego. Zadanie jego pole- 
gało na ustaleniu przede wszyst 
kim ile przędzy dane było w o- 
słatnim czasie Prywesowi i ile 
znaleziono na składzie. 

Z zestawienia wynika. że Pry 
wes otrzymał 1910,7 kg. osno- 
wy, 540,6 kg. wątku, co czyni 
razem 2451,3 kg. [ 

Po pożarze biegły znalazł na! 
miejscu 1111 kg. osnowy i 183,7 , 
kg. wątku, czyli łącznie 1294,7 
kgs brakuje więc 1156.6 kg. 
przędzy. 

Na pytanie prokuratora. ile 
mogło się spalić. biegły nie da- 
je konkretnej odpowiedzi, o- 
świadcza jednak, iż po znalezio 
nej ilości popiołu wnioskować 
można, iż spaliło się niewiele. 


wodów rzeczowych w postaci koło zł, 1,5 | 
kilku słoików « odpadkómi : Książki to świętość około e. T300. i 
książek buchalteryjnych przed-| Prok. A „W związku g tym wydział tech 
siębiorstwa Prywesa. po. czym | PAM nad tym. że buchaltei niezny wystąpił do  prezydiwn 
przystępuje do badania bje- wyrównane pozycje w a wnioskiem budowy 
głych. kach. de facto nie są wyrówna- | touowego.  Prezy 
Š ne, bo są to sumy ogólne, w któ tow wniosek i poleciŁogł 
Biegli mają głos (tych nie jest zawarta strata. — |sić przetarg na wykonanie tych 
5 ń Czy np. taką sprawe  uznałhy | robót. 
Jako pierwszy zabiera głos pan? K PES 
biegły Taler, Św, Tak: i 
który oświadcza, iż w dniu 2 j Adw. Forelle: Niech się pan | 


— 
Pocs. 4. 6. 8. 10 


CENY MIEJSC na 
wszystkie seanse od 


80 r. 


Katarzyna 


ją sumę ubezpieczenia. 
Biegły: Bardzo niechętnie. 


Imponujące milionowe arcydzieło 


MARIA STUARI 


Nastepnie biegły 
przy obliczeniach w tkalniach 
zarobkowych zawsze są 

SPORY Z KLIENTAMI, 
którzy domagają się, by towar 
wyprodukowany ważył tyle, ile | 
surowiec dany do tkania nie 
przewidując żadnej pozycii na 
odpadki, zrywanie się nitek itd. 
Spory te — mówi biegły — koń- 
czą się nieraz awanturami, ale 
w końcu zawsze dochodzą stro- 
ny ze sobą do porozumienia. 

Prok. Czy możliwe jest. by te 
sporne pozycje mogły wynosić 
1000 kg.? 

Biegły: Nie, to za dużo. Może 
być 100 nawet 200 kg.. ale nie 
siąc. 


Ubezpieczenie 
a rzeczywistość 


Następnie biegły przechodzi 
do sprawy asekuracji zazaaczą- 
jąc, że maszyny ubezpieczone 
były na 310 tysięcy zł., chociaż 
warte były znacznie mniej. 
Niestety — mówi biegły — lak 
się u nas praktykuje, że iowa- 
rzystwo ubezpieczeniowe przyj- 
muje ubezpieczenie na sumę 
wyższą od faktycznej, celem za 
inkasowania wyższych składek. 
a kiedy następuje wypadek, do- 
piero wtedy zaczynają się roz-- 
mowy. W fabryce Prywesa u- 
bezpiecznych było 101 warsz- | 
tatów. Faktycznie zdalnych do | 
pracy było tylko 50, a poza tym 
brak było maszyn pomocni- 


ole! 
co 


Czy Prywes powinien 
iadomić Tów. ubezpic- 
h sprzedał cz maszyn. 
Biegły: Zasadniczo tak. 
Adw. Forelle: Czy tow. ubez- 
pieczeniowe chetnie zmnicjsza- 


Następnie przed sądem staje | 
św. KUSIŃSKI. swego rodz ju | 
biegły. jeżeli chodzi o sprawy | 
ubezpieczeniowe. 

Przew. Jak można obliczyć 
przędzę, która się spaliła? 


Trzeba wziąć różnicę po- 
między wpływem przędzy do fa 
bryki a rozchodowaniem. 
Prok. A jeśliby się w 
spaliło, to czy księgi były 
dynym dowodem? 
Św. Tak. 


ko: 


zdecyduje. Najpierw pan mówi, 
ża książki to świętość, a po iym; 
estaje w nie wierzyć. Czy die | 
zadajecie sobie trudu, aby rzecz | 
ntownie zbadać? 
w. Czasem tak. 


Wykład 
z dziedziny chemii 


Następnie głos zabiera inz 


LIWOWSKI z Tomaszowskie, | 
yki sztucznego ;edwabiu. b. 
Politzchni- 


fok 


asystent chém’ 
ce warszawskiej. 
czowego przemow 


na 


ima tego wy 


nego naukowca możn i yło | 
uć kilka zasadniczych 
«niesków, a więc że 


wa się s 


odpadków 


przewyższa kilkaktotnie 
tesė odpadków h; 
„dw. Forelle, 


istymi, 
to znaczy? 


Biegły: Czy to wynik anali- 
zy? 

Adw. Farelle: Zasadniczo nie. 
Raczej uważałbym to za wynik 
dobrego powonienia. 


Powonienie a nauka 
Biegły: 
podstawą naukową. Jako asys- 
tent na Politechnice robiłem ze 
słuchaczami 8 semestru ekspe- 
rymenty. 
chania chlor, jodoform i chloro- 
form, a więc substancje 9 wy- 
bitnie silnym zapachu. Wyniki 
były dodatnie w stosunku 80 na 
100, chociaż znałazł się pewien 
odsetek, który nie potrafił zupeł 
nie odróżnić tych zapachów. 


Powon 


Dawałei 


że do czyszczenia ma 
y szmat i odpad- 
przepojonych aaftą, że war 


A jeżeli eksper 
tyza mówi, że odpądki przesła- 
ne do zbadania cznć tłuszczami 
pochodnymi 


jedwalnych 
war- 
etnian ych... 


nafty. 


nienie nie jest 


m im do w4- 
| 


stępnie inż. Liwowski wy- 
jaśnił sądowi, jakie są pochod- 
ne ropy naftowej, 


leżności od ciężaru gatunkowe- 
go danego związku zależy jego 
lotność, a więc i woń. jaka sie 
koło niego rozprzestrzenia. 

Na pytanie obrońców inż. 
Liwowski stwierdził, że jedwah 
ne włókna są wrażliwe na wid- 
mo pozafiołkowe, a więc należy 
je chronić przed promieniami 
słonecznymi. 


Dodał do tego. że biały pa- 
pier nie jest dostateczną ochro- 
ną, natomiast czarny lub gra- 
natowy o wiele lepiej spełnia to 


zadanie, ponieważ pochłania 
promienie słoneczne w wiek- 
szej ilości. 


Górna i dolna granica 


Górne i dolne granice 
Po krótkiej przerwie znów za 
czyna zeznawać św. Kusiński. 
Oskarżony: Czy można obli- 
tkaniu na pod 


e książek. 


Św. Owszem. można. 


przy czym | 
specjalnie podkreślił, że w za:) 


Adw. Forelle: Jakie jest dąże: 
nie towarzystwa uhbezpieczenio* 
wego; wypłacić mniej czy wie 


Św. Tyle. ile się należy. 
Prokur. A cży dążeniem kli- 
enta jest otrzymać jak najwie- 


= Gzy dążeniem 
zapłacić jab 


należy. 
stępnie biegły inż. Julian 
berg potwierdza zeznania 
swoje złożone w czasie przewo- 
du sądowego w charakterze 
świadka. 
ąd posłanawia 
dodatkowo w 
świadków komendanta straży 
ogniowej inż. Kowalczyka, na- 
czelnika Kossa. st. przodowni- 
ka sł. śledczej Joachimiaka i do 
zorcę tabryki Prywesz Nowaka. 
Po tych zeznaniach w dniu 
przemawiać będą 
instruktor Kop- 
dr. FHentower. pe 
czym zamkniety zostanie prze- 
wód sądowy. 


wezwać na 
charakterze 


EM 


Betonowy 


otoczy stadion ŁKS-u | 
_ Łódzki klub 


z prośbą do zar 
rukowani 
o naprawę 


„ ponieważ jed! 


ści T 


szt tej e 


|Gdpra ja emeryfa'na 


tematem r 


Sądu Najwyższego 

Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Na 4 b. m. wyznaczono w sądzie 
najwyższym ciekawy proces o od 
jcawab prawę emerytalną. Jako powód w |cego skandal. 


jest łatwopalny, że czasem de procesie występuje 


„szłichtowania* włókien używa | okręgowego w Sosnowcu, 


An 
trze 


| prze 


Hepburn — Fredric March 


sportowy 


„ącym chodzi o wykonanie par 
z jedną bramą od ul. Karole 


l 


A 


s 


b) 


M 


U 


zwróci | 
ządu miejskiegu 
jak rów | 
aczają: | 


nak w roku bie- 


obrót 


i 


ozprawy 


| 


„Głosu Po- | 


li groził. 


1. 


M 


Ignacy Daszuński 


lak trzymałem dziecko do chrztu 
(Wyjątek z pamiętników) 


W roku 1900. 
drugi został wybrany postem, 
uparł się ja biedny węglarz, 
żebym mu syna trzymał da 


J 
chrztu. Ni gły żadne bła- 
tych robót. wynie: sie ZNACZNĄ chrztu. Nie pomogły żadi 


gania z mojej strony: robotnik 
się uparł i zmusił mnie do roli 
ojca chrzestnego. W grudniowe 
popołudnie, w deszcz i zimno, 
zajechałem dorożką przed dom 
mego węglarza. Pokojówka od 
jakiejś hrabiny zajechała pra- 
wie równocześnie. jako mat 
chrzestna, hrabskim powozem i 
tak pojechaliśmy do kościoła 
św. Floriana na Kleparzu. 
Wk le nawpół ciemnym 
nazłaziło się różnych żebraków, 
bab pobożnych itd. coniemiara. 
a wszystko to obserwowało 
mnie z podełba. Akuszerka trzy 
mała tęgiego dzieciaka i czej 
liśmy dość znużeni i zziębnięci 


na ksiedza. Aliści ksiądz niej 
| przychodził! a kwadrans, 
drugi. ksied niema. Ojciec 
dziecka, podpiwszy porządnie. 


ruszył z fantazją na probostwo. 
Dowiedziałem się, że działy 
am rzeczy dziwne... Ksiądz nic 
chciał wyjść do kościoła. a ro- 
hotnik krzyczał na całe gardło 
Dopiero gdy saori 
że dziecko do rabina zanie: 
i obrzezać każe, ksiądz Mińkiń-| 
ski zmiękł, wziął stułę na siebie 
i łkiem przemknał przez ko- 
ściół do zakrystii w asystencji 
motłochu kościelnego. wiefrzą- 


prezes sądu | Ja za nim. Przedstawiłem się 

sędzia księdzu i poprosiłem go. aby 

toni Kordows b. poseł do |najpierw oddalił motłoch, bo 
eciego sejmu  Kerdowski był | mam z nim w czlery oczy pomó- 


wys! 


egrał proces w 


przez dłuższy czas wyższym urzęd | wić. Kiedy 
nikiem P. 
| bez odprawy, 
| dawanie w wysokości 8 tysięcy zł; | Odpowiedział mi, że dzieck. 


tąpii © odszko: | 


dwuch instar- | 


i 


zakrystia opróżnił: a 


biedakowi takie przeszkody. 


ochrzci, bo ja nie mogę by 


| cjach i wniósł skargę kasacyjną do |cem chrzestnym. 
| sądu najwyższego. 


— Dlaczegoż to? 


gdym po razj 


— Bo pan poseł nie jest dk 
brym katolikiem. 

— Oho — a to dlaczegó?ł 

— Bo ksiądz Załęski napisał 
o panu pośle, że pan nie wierzy 
n piekło i w inne dogmaty 
k 


Załęski nie jest so 
Jeże ibym ja o nim bro- 
szurę napisał, miałaby ona tę 
samą siłę w kościele, co i jege 
broszura o mnie. 

— Ale i ze względów kano- 
nicznych nie może być pan po- 
seł ojcem chrzestnym. 

— Proszę mi pokazać przepis 
praw; jego. 

i począł szpe 
rać w grubej księdze, aż pot kro 
plami spływał mu z czoła. Wre- 
szcie znalaz 

-— Oto jest: „Sit catholicus 
bonisque moribus imbutus“. 
(Niech będzie katolik i człowiek 
dobrych obyczajów). 

— Księż odrzekłem — 
właściwie obie te cechy mam 
w doskonałym gatunku. Jestem 
katolikiem, a że jestem człowie 
[kiem dobrych obyczajów, tego 
|dowodem, że mnie przed tygod 
| niem ogromna w oby- 
wateli tego miasła wybrała swo- 
im posłem do parlamentu. 
(reszcie księżyna się zgo 
dził. Pr. ołał zakrystiana, u- 
brał się w szaty kościelne i ru- 
szył do ołtarza. Ja za nim, z gru 
ba. olbrzymią ecą w ręku 
ałem guldena zakrystianowi...) 
tryumfujący wobec motłochu 
kościelnego... Ksiądz chrzcił ner 
wowo. soli ypał dziecku za 
dużo, dzieciak wył w niebogło- 
sy, ale węglarz był rozproniie- 


borem. 


- 0, i został zwolniony się, zapytałem go, czemu stawia |niony! Chrzest mu się udał! 


Ten ksiądz Mińkiński uciekł 
w r. 1912 do Ameryki, gdy za- 
łożony przezeń „chrześcijański 
konsum* zbankrutował na 
220.000 koron. 


Łódź, 3 listopada 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 listopada 1936 r. 


Rtałc Berlina ma polski „Laniiał” 


Niemcy chcą zniszczy nasz przemysł sztucznych włókien 


Ostatnie posunięcia, zmłierza- 
jace do 
WYDATNEGO. ZWIĘKSZENIA 
PRODUKCJI WŁÓKIEN SYN- 

'TETYCZNYCH W POLSCE 
zwróciły na to szczególną uwa- 
gg przemysłu niemieckiego. — 
Włókiennictwo niemieckie, na- 
stawione w zakresie sztucznych 
włókien na gospodarkę wojen- 
ną, produkuje ostatnio te surow 
re w olbrzymich ilościach, prze 
kraczających nawet pojemność 
chłonną zubożałego rynku we- 
wnętrznego Niemiec, Dlatego też 
włókiennictwo niemieckie szu- 
ka za wszelką cenę możliwości 
zbytu dla włókien syntetycz- 
nych poza granicami Rzeszy i 
ostatnio zwróciło szczególną u- 
wagę na 

RYNEK POLSKI. 
Przejawem tego zainteresowania 
jest wysunięcie przez przemysł 
niemiecki pod adresem rządu 
polskiego p latów 
WA DO POL: SKI 
H PARTII 
NY SZTUCZN,. 
ZW. ZELLWOLLE, 

Jest to właściwie vistra, sztucz- 
ne włókno cięte. Jednym ze 
środków, ułatwiających import 
do Polski niemieckiej Zellwol- 
le miałyby być oczywista 
DALEKOLDĄ: LGI 
1 ODPOWIEDNIO SKONSTR 
OWAN í y y 


T 


PRZYWOZOWE NA TI 
TYKUŁ, 
ekun pi ewentualnej 
NIE 


sa łatwe do przewidzenia. Ten 
atak na rynek polski 

ZAHAMOWAŁBY ROZBUDO- 
WĘ FABRYKI SZTUCZ o 
JEDWABIU W TOMASZOWIE, 
która realizuje ostatnio cały sze 
reg inwestycji, zmierzających 
do wydatnego zwiększenia pro- 
dukcji. Podkreślić należy, że w 
stosunkowo krótkim okresie cza 
su produkcja ta z 1.000 kg. do- 


wym w dziedzinie produkcji 
szłucznego jedwabiu i ciętych 
włókien, które znalazły zastoso- 
wanie w całym szeregu działów 
gospodarki niemieckiej — bu- 
dzić musi zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Dlatego też pozwalamy 
sobie przytoczyć opinie facho- 
wej prasy niemieckiej o produk 
eji lanitalu w Polsce, gdyż Rze- 
sza jest naszym najbardziej na- 
turalnym konkurentem w tej 
dziedzinie. 

Niemiecka prasa gospodarcza, 
która szczegółowo podała projekty 
organizacyjne przemysłu włókien: 
niczego, nazwiska założycieli 1 da- 
ne produkcyjne, podkreśla z na- 
ciskiem, że 

PROJEKTOWANE ROZMIARY 
PRODUKCJI LANITALU W POL- 
SCE WYDAJĄ SIĘ NADMIERNIE 

WYSOKIE, 
zwłaszcza jeśli zważyć, że doświad 
czenia ma polu produkcji synte- 
tycznych włókien i przędziw są w 
Polsce bardzo szczupłe, Według 
ckiej 
Ł SZTU 


red 


0 JE N 
DOTYCHCZAS ZBYT 
ROLI (2) 

Z dużym sceptycyzmem niemiecka 
prasa gospodarcza wyruża się o 

możliwości 


WIELI KIE 


PRZYWI 


ZAGRANICZNEJ WEŁ 
NY NATURALNEJ 
po podjęciu produkcji wełny z ka- 
zelny. Jako argument przem: 
jacy za tym stanem rzeczy, pra: 
niemiecka przytacza przykład Ita- 
Iii, która jest przecież kolebką pra 
dukcji wełny z mleka, 
Wytwórczość tego artykułu we 
Włoszech, realizowana z wielkim 
nakładem energii, nie zlikwidowa- 
ła bynajmniej konieczności przy 
wozu wełny naturalnej z zagrani- 
cy. Według ostatnich doniesień pra 
sy włoskiej 
ITALIA ZAMIERZA W ROKU 1937 
DOPROWADZIĆ PRODUKCJĘ LA 
NITALU DO 8 — 10 MILIONÓW 
KLG. 
z tych cyfr porównawczych wy- 
suuwa prasa niemiecka wniosek, 
że Polska, która reprezentuje 
mniejsze możliwości finansowe i 
produkcyjne, nie będzie mogła 
zbyt szybko dojść do 
NIEZALEŻNOŚCI W ZAKRESIE 
PRZYWOZU WEŁNY. 
Z ogólnych cyfr importu wełny na- 
turalnej do Polski, niemiecka p 


sa gospodarcza wysnawa wniosek, 
że nawet, 


gdyby łódzka fabryka 
swą pro- 

ów ky. (w pierw 
istnienia fabryki pro- 
lanttala w Łodzi prell- 
minowane jest na 2 — 3 miliony 
kg. rocznie) to i wówczas jeszcze 


szym roku 


CAŁKOWITEJ LIKWIDACJI 


Ceny pólfabrykatu 


W końcu ubiegłego tygodnia 
dało się zauważyć 


ODPRĘŻENIE NA 
PRZĘDZY BAWEŁNIA 
NEJ, 


co znalazło swój wyraz w 

LEKKIEJ ZNIŻCE GEN I ZŁA- 

GODZEN WARUNKÓW PO- 
KRYCIA, 

Wedłue informacji z poważ- 
nych kół bawełnianego przemy 
słu przetwórczego, odprężenie 
to spowodowane zostało 
ZMIANĄ POŁITYKI NIEKTÓ- 


szła do 3.000 kg, a w najbliż- 
szym czasie ma być potrojona 
i dojść do 10.000 ky. 

Akcja niemiecka zaszkodziła- 
by ównież poczynaniom inwe- 
m na terenie 
FABRY KI SZTUCZNEGO JED- 

WABIU W CHODAKOWIE, 
której hudowa znajduje się na 
realnej drodze. 


Nowe przepisy od 

Izba przemysłowo - handlowa 
komunikuje, iż min. skarbu 
przygołowuje okólnik, który 
yjaśni główne kwestie wątpli 
we w praktyce odpisań na amor 


Wreszcie nie można nie pod- | pyzgcję 
kreślić, iż nadmierny  import| ` opgin pastę Š 
re ę xi 6 Okólnik wyjaśniając zgodnie 
niemieckich sztucznych  włó-| PEAR SUW 
kien na rynek polski, zahamo-|7 LM, ż wysokość iee a pa 
wać może inicjatywę przemy-|odpisania winna odpowiadać 


siu włókienniczego w spraw 
BUDOWY J ZE JEDNEJ 
FABRYKI SZTUCZNEGO 
WŁÓKNA 


oraz osłabić aktywność grupy fi-; 


nansowej, powołanej ostatnio 
do życia dla eksploatacji wyna- 
lazku wl 


śnie takie są pośrednio 
zamiary niemców, Świadczą © 


w gospodare prasie nie- 
mieckiej i angiel: na temat 
PRODUKCJI LANITALU 

W POLSCI 

Na szczególną uwagę zasługu- 
je zwłaszcza stanowisko, zajęte 
w tej sprawie przez fachową pra 
sę niemiecką, Niemcy, bowiem 
w dziedzinie produkcji sztucz- 
nych włókien w ostatnich latach 
poezynili olbrzymie postępy. — 
Wiąże się to z ich polityk: 
TARCHI GOSPODARC. 
POTRZEBAMI 
ZBROJE 

Znaczna część wynalazków nic- 
mieckich nie jest nawet całko- 
wicie udostępniona szerszemu 
ogółowi, ale już nawet to, co o- 


va- | przedmiot 


-| kończeuie 


rzeczywistemu ubytkowi warto 
ści amortyzowanego przedmiotu 
w danym roku podatkowym, u- 
stala równocześnie, iż 

PRAWO DO ODPISAŃ WY- 

GASA, 

gdy suma ich w latach ubie- 
głych osiągnie kwotę, będącą 
podstawą amortyzacji, przy 


POLSKI PRZEMYSŁ WEŁNIANY 


i zwiększenia kon 


PRZĘDZALŃ  CZYS- 
TYCH. 
Przędzalnicy  jednowydziało- 

wi uznali, iż zaostrzenie warun- 
ków handlowych wobec prze- 
mysła przetwórczego, odbić się 
może na nich, gdyż nie posiada- 
ja własnych tkalni, w których 
mogliby przetwarzać wyprodu- 
kowaną przędzę. 

Aczkolwiek nie można przy- 
pisywać temu zjawisku znacze- 
nia decydującego i trudno uwa- 
żać je za radykalny zwrot w po- 


RYCH 


Prawo odpisów amortyzacyjnych 


1 stycznia 1937 r. 

Ministerstwo w  okólniku 
swym ponadto poleci m. in. aby 
władze skarbowe w okresie lat 
5, licząc od 1 stycznia 1937 r. 
nie kwestionowały odpisań a- 
mortyzacyjnych z tegó powodu, 
iż w latach ubiegłych odpisania 
owe były bądź nierównomierne 
bądź też nawet weale nie były 
dokonywane. 

Na czoło wysuwa się w szcze- 
gólnbści sprawa takiego ujęcia 
poniechanych odpisań amorty- 
zacyjnych, aby w okresie 5 lat 
bezspornie przysługiwało płatni 
kowi prawo dodatkowego ich 
uwzględnienia obok normalnej 
i corocznej amortyzacji, wynika 


czym obojęinem jest, czy dany 
nie został jeszcze 
wycofany z użycia. 


Syndyk upadłości Karola Neu- 
millera złożył sądowi sprawozdanie, 
z któr ego wyni że koboma 


zatwierdza, 


womoeny, 
wnosi 0 
upadła 

Sąd uznał postępowanie za ukoń 
czone. 15 proc. 
platny jest w trzech równych ra: 


jącej z rzeczywistego ubytku a- 
mortyzowanych przedmiotów. 


Nadzory, upadłości i układy 


je się płatną 1 sierpnia 1937 r., na- 
stępne zaś w odstępach rocznych, 


W upadłości Spółdzielni Prze- 
mysłowo - Handlowej w Kutnie 
e | ras uzyskał termin do złożenia 
sprawozdania do 21 pażdziernika. 

Wobec tego, że syndyk spra- 
wozdania tego sądowi rie złożył, 
sąd zobowiązał sędziego komisarza 
do zbadania powodów nie wykoną 
nia postanowienia przez syndyka 
i przedstawienia odpowiednich wnio 
sków oraz dopilnowania, by spra- 
wozdanie syndyka zostało przedsta 


siągnięto pod względem iłościo-| tach rocznych, przyczym I rata sta 


wione sądowi przed 11 listopada. 


UZALEŻNIONY BĘDZIE W DOŚĆ. 
DUŻEJ MIERZE IMPORTU NA 
'TURALNEJ W! ZAGRANICZ- 


EJ 


Jest wielce charakterystyczne, 
że inicjatywa Niemiec. grozi pro 
dukcji polskiej całym szeregiem 
powikłań, obejmuje dziedzinę 
związaną 
Z OBRONNOŚCIĄ PAŃSTWA. 
Osłabienie polskiego przemysłu 
włókien syntetycznych jest jed- 
nocześnie osłabieniem naszych 
możliwości produkcyjnych na 
wypadek powikłań politycznych 
Poza tym tak silnie wielokroć 
podkreślany przez rząd moment 
UNIEZALEŻNIANIA SIĘ OD 

IMPORTU ZAGRANICZNYCH 

SUROWCÓW 
powinien odegrać również wy- 
datną rolę w ustosunkowaniu 
się czynników miarodajnych do 
prób niemieckich. 

Jeden jeszcze moment zasłu- 
guje na podkreśłenie. Próby 0- 
panowania rynku polskiego 
przez produkcję niemieckich 
, włókien syntetycznych zbiegają 
się z okresem 
WZMOŻONEJ AKCJI PENE- 


tyngentów bawełny 


lityce przemysłu przędzalnicze- 
go, tem nie mniej jest to godny 


podkreślenia objaw, świadczą- 
cy o 

PEWNYM ZŁAGODZENIU DO- 
TYCHCZASOWEGO STANU 


RZECZY. 


Wobec jednoczesnego zwięk- 
szenia przydziałów surowców 
na listopad i grudzień, o czym 
informowaliśmy we wczoraj- 
szym „Głosie Porannym** —mo- 
żna liczyć się z 


ODPRĘŻENIEM SYTUACJI NA 
RYNKU PRZĘDZY BAWEŁ- 
NIANEJ, 


o ile oczywista nie nastąpią w 
międzyczasie żadne nowe zakłó 
cenia i o ile usunięte zostaną 
czynniki, mogące obciążyć koszt 
produkcji przędzalń bawełnia- 
nych (przymus stosowania ba- 


Zwiększone obroty 


Na łódzkim rynku wałorów, ten- 
dencja dla papierów dolarowych 
była wczoraj nieco słabsza przy du- 
żych obrotach papierami złotowymi, 
Najwięcej obracano łódzkimi lista- 
mi zastawnymi i pożyczką inwesty- 
cyjną, która w godzinach popołud- 
niowych znacznie poprawiła kurs, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna, 
która do pewnego czasu waha się 
w granicach od 480 — 485, noto- 
wana była wczoraj 477,50 — 480. 
Oznacza to spadek w porównaniu 
z tranzakcjami sobotnimi o 750 pkt. 

4 proc. prem. pożyczki dolarowej 
(dolarówka) wskutek odbywające: 
go się ciągnienia nie notowano, 
Nieznaczne tranzakcje tym papie- 
rem robiono po kursie 48,50 —- 49, 
co równa się z małym odchyleniem 
poprzednim kursom. 

6 proc. pożyczka dolarowa spadła 
o 100 pkt. do poziomu 75 w płace- 
niu, 76 w żądaniu. 


3 proc. pożyczka inwestycyjna by 
ła przedpołudniem b. słaba. I em. 
notowana była 66, II em. 66,50. Po 
południu jednak popyt na papier 
į ten wydatnie się zwiększył, co przy 
czyniło się do poprawy kursu, któ- 
ry w ostatnich godzinach notowana 
I em. 68, II em. 69. 

3 proc. renta ziemska nie budziła 


TRACYJNEJ NIEMIEC Na 
RYNKACH ŚWIATOWYCH, 
Świadczy o tym, m. in. szereg 
depesz i informacji, pochodzą- 
cych z Austrii, według których 
rząd niemiecki, jako odpowiedź 
na dewaluację w Europie za- 
chodniej, zamierza swym eks- 

porterom przyjść 


Z WYDATNĄ POMOCĄ. 

W obrotach z krajami, z który- 
mi istnieją porozumienia rozra- 
chunkowe, t. zw. Sperrmanki 
mają być obliczane po kursie 
niższym aniżeli dotychczas. Ozna 
czałoby to w praktyce 

NOWĄ FALĘ DUMPINGU 

EKSPORTOWEGO NIEMIEC. 
która tym razem nie ominęłaby 
również Polski, 

Wydaje się więc rzeczą natu- 
ralną podjęcie energicznej akcji 
która zapobiegłahy 

ZNISZCZENIU POMYŚLNIE 
ROZWIJAJĄCEJ SIĘ PRODUK 
CJI WŁÓKIEN SYNTETYCZ- 

NYCH W POLSCE 
i podcięciu energicznej inicjaty- 
wy kół gospodarczych w tej dzie 
dzinie produkcji. 


Przędza bawełniana tanieje! 


lekko zniżkują pod wpływem zmian polityki 


czystych przędzalń 


wełny tureckiej, reglamentacy]- 
ne koszty przywozu surowca i 
1. d.) 


„Głos Poranny“, który zaini- 
cjował w okresie największego 
nasilenia zwyżki cen przędzy 

AKCJĘ BADAWCZĄ 
1 przeprowadził ją w formie ob- 
szernej ankiety u przędzalni- 
ków, przetwórców i kupców — 
ze szczególnym zadowoleniem 
notuje 
PIERWSZE PRZEJAWY 
PRĘŻENA NA RYNKU. 


Zarówno zmiana polityki przę 
dzalń, jak i korzystniejsze posu- 
nięcia rządu w sensie zwiększe- 
nia kontyngentów na surowce, 
niezbędne dla złagodzenia sy- 
tuacji — powitać należy jako 
jeden z refleksów akcji „Głost 
Porannego*. 


OD- 


listami zastawnymi 


wane nieznaczne portfele nie bylo 
nabywców, eo doprowadziło do zniż 
ki kursu, 58 za odcinki po 500, 56 za 
odcinki po 1000. Spadek wynosi 
200 punktów. 


Kursy pozostałych pożyczek były 
bez zmian. 4 proc. poż. konsolida- 
cyjna kupno 49, sprzedaż 50. 3 
proc. poż. konwersyjna kupno 53, 
sprzedaż 54, 5 proc. listy zastaw- 
ne m.-Łodzi ser. X K. kupno 49,25, 
sprzedaż 49,50 — 49,75. 

Na rynku akcjowym obroty były 
mniejsze, Akcje Banku Polskiego 
doznały lekkiego osłabienia. Obra- 
cano nimi 110 — 110,50 w płace- 
nin, 111 w żądaniu. Spadek w sto- 
sunku do soboty wynosi 50 pkt 


Świeża plajta 
fabryki chusteczek 

W łódzkich kołach handlowo- 
przemysłowych krążą w ostat- 
nich dniach pogłoski o trudno- 
ściach płatniczych jednej z fa- 
hryk chusteczek. 

Spowodowało to eriniecie kre 
rmie przez dostaw- 
ilinżenie te 
a wynosi, we 
dlug pryw intormacji — 


żadnego zainteresowania. Na ofiaro 


60 — 80 tysięcy zdotych 
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$.XI— „GŁOS PORANNY” — 1936 


ŻE, 


Jak Lódź zaopatrzyć w surowce? 


być powierzony 


Jak już donosił niedzielny „Głos 
panny”, dziś t. |. we wtorek 
lz. 10.30 rano odbędzie się w 
Warszawie na zaproszenie min, 
„mem. i handlu konferencją przed- 
«wicieli przemysłu włókiennicze- 
je w sprawie ogólnych postulatów 
go przi le 
le względu na doniosłość spraw, 
mjdujących się na porządku dzien 
gm w konferencji wezmą udział 
jczystkie czołowe instytucje i or- 
pnizacje gospodarcze Łodzi. 
Włóbiennictwo reprezentować bę 
ją na konferencji z ramienia izby 
izem.-kandlowej pp.: prezes gen. 
s F. Maciszewski, wiceprezes dr 
|.Bornet, wicedyr. inż. Luciński, 
wiązek przemysłu włókiennicze- 
jo w państwie polskim: pp. sen. 
I, Heiman - Jarecki, prez. K, En- 
|, prez, St. Barciński, dyrektor 
| H, Berkowicz, 
| konwencję przędzalń wełny cze- 
jnkowej pp.: prezes W, Schön, 
wiceprezes K. Markon, dyrektor dr. 
M Sembrat, 
| arzeszenie producentów przędzy 
Jiwełnianej pp,: prez. G. Geyer, 
yrektor St. Piwkowski. 


LINIA GENERALNA. 

Konferencja dzisiejsza poprzedza 
js została naradami, które toczyły 
ię wczoraj na terenie poszczegól- 
ych organizacji gospodarczych Ło- 
W. Obrady te poświęcone były 
mówieniu „linii generalnej”, którą 
iprezentować będzie przemysł na 
lislejszej konferencji warszaw- 
lej, 
Na czoło wysuwają się zagadnie- 
ii zaopatrzenia przemyslu włókien 
Wego w surowce w ramach 
śszernego planu na r. 1937. Wy- 
ikzne tego planu opierają się, oczy 
wia, na analizie potrzeb przemy- 
wi zjawisk, jakie w ostatnich 
Mesiasach obserwowano na rynku 
bdzkim. 


Analisa importu włókienniczego 
uwa pewne wnioski. Nie ulega 
Iwestii, że wzrost importu surow- 
aw włókienniczych jest zjawiskiem 
uluralnym, Wraz z rozwojem prze- 
jnysłu i rozbudową tabryk wzrasta 
jzywóz bawełny, odpadków, wel 
iy oraz innych surowców. Ograni- 
unie importu tych surowców do- 
owadza do tego, że, jak doskona- 
tuczy praktyka łódzka ostatnich 
piesięcy, gospodarstwo polskie 

i za ograniczanie importu. Prze 
kwszystkiem zarysowują się trud- 
ści na odcinku surowcowym, co 
pwoduje haussę, powstają warun- 
li dla zwiększenia importu pólfa- 
|ykatów, konkurencyjność ekspor 
1 włókienniczego słabnie, wzrost 
ea surowców na rynku krajowym 
jwoduje zwyżkę cen gotowych ar- 
kułów włókienniczych, a zwyżka 
przy nieproporcjonalnie mniej- 
nej zwyżce zdolności nabywczej 
lulności pociąga za sobą dalsze 
Iudności. 


Drugi wzgląd przemawiający za 
|kograniczaniem importu surow- 
dw włókienniczych, to trudności 
wstąpienia ich na szerszą skalę su: 
lwcami krajowymi. 

Inaczej przedstawia sie sprawa 
mportu półfabrykatów  włókiennie 
wych. Na tym odcinku wraz z roze 
|bojem produkcji włókienniczej i 


U 
budową fabryk, Import półłabry 
latów maleje, produkcja  przędz 
krajowych wypiera zagraniczne, Im 
Mrt przędzy zagranicznej zwiększa 
ię wówezas, kiedy w przemyśle 
krajowym następują pewne zakłó- 
enia, W okresie po r. 1932, kiedy 
hczyna się pewna poprawa we włó 


ł 


|zemysł włókienniczy ustalił swój program na dzisiejszą konferencję w min. przem.-handlu, — Plan kompensacyjny winien 


organizacjom gospodarczym. — Wzmożenie eksportu wzamian za większe kontyngenty 


doprzędu poważnie zmalał — w r. 
1932 importowaliśmy przędzy i nie» 
doprzędu wartości 41 milionów zł, 
w r. zaś 1935 — wartości 22 milio- 
nów. 


Taki kierunek ma również imporń | 


gotowych wyrobów włókienniczych. 

Wnioski dla naszej polityki im- 
portowej są wyraźne: w okresie kie 
dy obiektywne dane wskazują na | 
koniunkturalne ożywienie we włó* 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej. 


Tendencja dla pożyczek państwo 


wych. listów «xastawnych i 
słabsza. Rubel srebrny 1,60; 
kopiejek w bilonie rosyjskim 0,86, | 


akcji 


js 

8 proe. poż. z r. 1925 (Dillono 
15. 4,25 — 75— ( w proc 
T proc. poż. śląska 65,0) — 64,25 
— 0000 tw proe): T proc. poź. 
m. Warsz. (Magistrat) 64,50—64,00 
— 64,75 (w proc.) 

Dewizy: Hotandin 2 
la 39,90, Londyn 25, 
(kabel 531; Paryż 2470; Praga 
16,77, Sztokhohu 133,85; Zurych 
122.00; Mediolan 28.02, 

Papiery procentowe: 7 proc. poż 


Brukse 
Nowy Jork 


stabilizncyjna 477,50 (500 dol) 
4980,00; 3 proc. poź, prem. inwest. 
I em. 66,00, IE em. 66, 


jowa konw: 
L. Z. i obl 


pos 
34,09. 


jna 
. kom. KOR po 


100 


kiennietwie, nakazem polityki włó 
kienniczej jest zwiększenie importu 
surowców włókienniczych. 

POSTULATY SUROWCOWE 

ŁODZI. 

Oczywista postulaty surowcowe 
poszczególnych odłamów przemy: 
słu nie są jednolite, gdyż podykto- 
wane zostały zarówno odrębną ich 
| strukturą jakoteż i warankanii | 
| konjunkturalaymi, w jakich każdy | 


(w proc.), 7 proc L- Z. i oblig. kom 
BGK po 33,25; 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 94,00; '7 proc. L. Z. Banku 
Rolnego a Bi pół proc L. Z. 
i oblig. Komun. BGK po 81,00; 4 i 
| pół proc. L, Z. ziemskie seria V 

10,96 — 49,00 4 i pół proc. L. Z 
Pozn. ziemstwa kred. seria L 44.25; 
„Z. Warszawy (1938 r.) 


Bank Polski 111,00 — 
Węgiel 16,50, Lilpop 15.00 
Itarachowice 36,50, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
No wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 


jna 1 em. 68.00 67,50 

jna 2 em. 69.00 68.50 

53,95 53.00 

400.00 480.00 

Bank Polski 112.00 111.50 
Tendencja słabsza. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyła 18.75 — 19,00 
Żyto (LI gat.) 18.50 — 18.75 
Pszertic: 26,00 — 26.25 


dział włókiennictwa pracuje. 

Izba przem-handlowa zajmie się 
na konferencji dzisiejszej przedsta: 
wieniem sytuacji s” owcowej prze- 


mysłu w formie ogólnej, wysuwając | 


m. in. kwestje szmat, odpadków, 


sizalu itd. 


STATUS QUO W WEŁNIE. 
Konterencja przędzalń wełny cze: 


dze mień brow. 


Maka żytnia I 
Mąka żytnia TI 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak 

Ziemniaki 

Groch polny 
Groch Victoria 


19.00 


Makuch Iniany 

Makuch rzepakowy 18.50 — 17.50 
Łubin niebieski | 68.00 — 71.00 
Siemię Iniane 41.00 — 42.00 


"Tendencja spokojna. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Otwarcie: grudzień 11.88, marzec 
11.57, maj 11.67, lipiec 11.65, paździer 
nik 11.18. 
LIVERPOOL 
Otwareles styczeń 6.59, marzec 057, 
at 


17.91, marzec 17.50, maj 
17.04. 

Ashmouni: grudzień 12.88, luty — 
5, kwiecień 13.07, czerwiec 13.15. 


sankowej wysunie postulat utrzy- 
mania dotychczasowego stanu rze 
czy w zakresie alimeniowania prze 
mysłu w surową wełnę. 

Oczywista, może to nastąpić jedy 
nie przez zapewnienie — w grani- 
cach możliwości ogólnej polityki 
państwowej — przydziału dewiz i 
przywrócenie przemysłowi nie- 
qdzownej swobody w zakresie wy- 
boru rynków zakupu surowca. 


BAWEŁNA — DEWIZY — 
EKSPORT. 

Wreszcie zrzeszenie producentów 
przędzy bawełnianej pragnęloby 
-- również w ramach ogólnych 
możliwości gospodarczych państwą 
— zgodnie z wymogami polepszają* 
se] się konjunktury pewnego zwię: 
kszenią kontyngentów na surowce, 
Przydziały dewiz nie  uległyby 
ym zmianom i utrzymane zo- 
stałyby w granicach kwot, przy” 
"lzielonych przemysiowi bawełnia* 
nemu na r. 1936, Brakujące — wsku 
tek zwiększonego przywozu surow 
ca -— kwoty dewizowe przemysł 
będzie dążył do zyskania w drodze 
wzmożonego eksportu. 

Ze wzmożoaym importem surow 
«a łączy się zagadnienie kompen- 
sacji. Tutaj przemysł wysuwa kont" 
cepeję powierzenia mu, jako czynni 
kowi bezpośrednio zainteresowane 


`| mu i najlepiej w tych sprawach 


zorientowanemu — realizacji planu 
kompenaacyjnemu we wlasnym za- 
kresie. 

Poza tymi zagadnieniami obszef- 
mie potraktowane zostaną problemy 
eksportu, jego zwiększenia, racjo- 
nalizacji itd. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Afera pilkarska na Sląsku 


Bramkarz Mrozek otrzymał 300 złotych za przegranie meczu 


Niezwykia afert piłkarska ujaw 
niona została na Śląsku. Afera, któ; 
ra kompromituje polski footbal i 
wymaga radykalnego załatwienia!.. 

Po meczu Ruch — Dąb, wygra- 
nym zresztą przez mistrza ligi 
kibice śląscy zaczęli kolportować 
pogłoski, że wyniki ligowe pozosta- 
ja w ścisłym związku z... pieniędz: 
mi, 

Początkowo nie zwracano na to 
uwagi, przypuszczając, że zarzuty 
są normalną reakcją rozżalenia po- 
konanych, tymbardziej, że autorów 
płotek nie zdołano ujawnić. 

Tymczasem po meczu Dąb 
Śląsk pogłoski. przedtym cicho po 
wtarzane, zostały głośno wypowie- 
dziane przez ludzi, zajmujących 
wysokie stanowiska w śląskim spor 
cie. 

Okazało się, że w środę poprze: 
dzającą spotkanie mistrzowskie 
Dąb — Śląsk, do mieszkania bram- 
karza Śląska, Mrozka, przybyła de 
legacja KS Dąb i zaproponowała 
mu 300 zł. za przegranie meczu. 

Mrozek nie dał wiążącej odpowie 
dzi, odkładając decyzję do piątku. 
W międzyczasie bramkarz Śląska 
zameldował o wszystkim swemu za 


rządowi, który polecił mu udać się | 


na wyznaczone spotkanie, a jedno. 
cześnie wydelegował na nie swoich 
obserwatorów. 


W czasie drugiej konferencji, dé 
tegaci KS Dąb uspakajali sumienie 


kiennictwie, import przędzy ł nie- | bramkarza, stwierdzając, że nie bę- 


CORSO 


| Początek o godz. 4, 
lv soboty ` | a PORANKI 


(eny miejsć od 50 gr. 


Promena 


sie. Dik Fowell, R 


główne 
Wielka muzyczni 


dzie on pierwszym, który sprzeda: | 
li je barwy klubowe, Dodali przy 

tym, że przed meczem Dąb — Wi- 

sla załatwili podobną sprawę z trze 
ma graczami krakowskimi, dając | 
im po 150 zł. Ponieważ, mimo to. 

Wista wygrała, pieniądze otrzymal 
napowrót, 


Również przed spotkaniem Dąb 
— Ruch zawarto odpowiednią tran- 
Petorek i Badura spędzili 
na pijaństwie noc poprzedzającą 
mecz. 


Mrozek pozornie się zgodził j. 
o tranzakcji powiadomiony został 
kierownik Dąbu. 

Po meczu Śląsk — Dąb, wygra: 
nym przez katowiczan, istotnie 


Odbyła się w Pradze konferencja 
przedstawicieli związków  hakejo- 
wych Austrii, Czechosłowacji, Ru- 
munii, Polski i Węgier w sprawie 
wtworzenia konkurencji pucharowej 
p. n. „Mitropacoup”. 

Ustalono, że w grach pneharo- 
wych weźmie udział siedem drużyn 
podzielonych na dwie grupy. 

W pierwszej uczestniczyć będzie 
Cracovia (Polska), LTC (Czechosło- 
wacja) i EKE (Austria); w drugiej: 
WEY, BKE, Sparta i Tetephonclub 


Wielki przebojowy 


da Miłości 


uby Keeter | Pat O'Brien 


a komedja wojskowa 


wręczono Mrozkowi 300 zł, mimo, 
że grał on bardzo dobrze. Mrozek 
oddał te pieniądze macierzystenu 
klubowi. 


Tak wygląda cała afera w świetle 
relacji Mrozka. Ile w tym wszyst- 
kim jest prawdy i jak potoczą się 
dalsze wypadki, wykaże najbliższa 
przyszłość. 


Wydaje się prawdopodobnem, że 
onegdajszy walkower Śląska z Gar 
barnią pozostaje w związku z tą 
aferą. Śląsk, przekonany, że PZPN 
zajmie się sprawą į unieważni kilka 
meczów, zrezygnował ze spotkania 


t czeka na decyzje naczelnej magi- | 


stratury... 


(racóvia w Mitropacoup 


gra pierwszy mecz z LTC (Praga) 


(Rumunia). 
Polskę reprezentował p. Tadeusz 
Sachs, który mocno forsował pro- 


jekt podwójnych występów, polega P 


jący na tym, że wyjeżdżająca dru- 
żyna rozegra na obczyźnie dwa me 
cze, jeden pucharowy i jeden towa- 
rzyski, co pozwoli stworzyć pewne 
gwarancje finansowe. 


Pierwszy mecz Cracovii odbędzie 
się 28 i 29 b. m. względnie 5 i 6 
grudnia w Krakowie z LTC (Praga). 


podwomy program! 


Role główne: Spence 


Film o wielkim 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 


wizy: francuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 
Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 


ORBIS, Piotikowska 16 


inform. 249-353 


telefony : 
turyst. 249-40 


„MR. DEEDS GOES TO DOWN". 

Tak wielkiego rozgłosu nie miał do- 
tąd żaden inny film! Takiego entuzjaz 
mu nie potrafiło dotąd rozniecić żad 
ne arcydzieło ekranu! 

Cały świat zgodnie podkreśla nie- 
łe walory nowego filmu p. t 
Deeds goes to down“, Reżyseto- 
wał ten film słynny Frank Capra — 
at akademii filmowej w Nowym 


nia tego fil- 
r 


poszukiwaniach aktor 
Cóż, kiedy artysta 
| ten związany kontraktem z inną 
| wytwórnią. starania 


sukcesem. 

udziale Gary 
ysera Capra 
t to bez- 
Gary Coo 


r Tracy i Bette Davis 


głębokim przeżyciu. 


PANIE |: 


U 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 

„Piłsudskiego 69, 
(Róg Narutowicza) tel, 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 

w niedziele i święta od 9 11. 


Dr. Mortkowicz 


Gdańską 42 


tel. 128-27 
DR. MED. 
ROENTGENOLOG 
prześwietlenia i zdjęcia w gabinecie 
lekarskim. Obłożnie chorych w 
do! — Przeprowadził się 


na nl. 6-go Sierpnia % 


I piętro, front, tel. 127-64. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe 
Gabinet Roentgen. 
dla prześwietlań i zdjąć 


Piotrkowska 67, tei. 127-81 


94—2 ps v.przyjm. Dr. Z, Rakowski 
'ezwania na miasto. 


Dr. med. 


J. Sadokierski 
stomatolo! 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Piotrkowską 56 


Tel. 129-7 


Dr. śl. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedstele i święta od 9—1. 


NA 


— 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


METRO 


PRZEJĄZDĆŻ 


Prenumerata 


40 groszy, c przesylką pocztową w kraju — zł. 6—, 


ekor 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


8.X1-— „GLOS PORANNY” — 1936 


Wi ymin! JAN KIEPURA 


Przepiękna muzyka — Bajeczne zdjęcia — Niezwykła treść — Melodyjne pioseńki 
Następny program: zy JADZIA”. W rli głównej Jadwiga Smosarska 


olśni swą -grą... 
oczaruje głosem... 
w wspaniałym filmie pt. 


Kr. 302 


Pieśń Miłości 


Do akt, Nr. Km. 2337 | 36 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Gzodskiego w bo- 
dzi, rew. 16-go Stanisław Gasiński, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Legionów 63 
na zasadzie art. 602 K.P. C. ogła- 
sza, że w dniu 10 listopada 1936 r, 
od g. 14 w Chojnach, Mostowa 15 
odbędzie się publiczna lieytaeja 
ruchomości, a mianowi 
furgon resorowy, 3 bajty p'ekarskie, 
maszyna do krajania bułek, maszyna 
do szycia F-my Singer, rower dam- 
ski, meble, zegar Ścienny, bufet skle- 
powy, waga stołowa, skrsynie do 
pieczywa 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 641— 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w. czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 22 paźdsiernika 36 r. 
Komornik: (-) Stan. Gasiński 
Sprawa Tomasza Arlta 
p-ko Józefowi Lesnerowi 


Do akt. Nr. Km. 884 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dsi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza 
że w dniu 6 listopada 1936 r. o 

godz. 15 w Łodzi, przy ulicy 
Skorupki 19 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
8 krosien mechanicznych tkackich i 
6 maszyn żakardowych 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2650— 
które można oglądać w dnis licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 19.10. 1936 r. 
Komornik: (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa firmy nagie 
pko f-mie Józef Richter 


Do akt. Nr. Km. 1854 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 14-go, zamieszkały w Łodzi 
Piotrkowskiej 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza że w dniu 6 listopada 1936 r 
o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 185 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebl! 
ossacowanych fe łączną sumę 


al. 505.- 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym: 
Łódź, dnia 14 października 1936 r. 
Komornik: (-) W. Trzebiatowski 
Sprawa małż. Thiele 


| J REP MAN 


Hyolena to zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele Szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw 1 oklen, reneracje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 
WO GDY a ZEW ZP ETA 


choroby skórne i weneryczne 


ky TA 


Kupującym od $-ciu eiastek 


roc. rabatu. 


KOLACJE JAR. 


wraz z obsługą 1. — zł. 
joleca 


p 
CUKIERNIA 


„ZRÓDŁ 


PRZEJAZD 1 


TEL.: 209-87 


Czołowe miejsce na 
całym świecie 

zajmuje księgowość 
szwajcarska ! 


Pisze się tylko jeden raz 
a otrzymuje się codsień bilans 
Każdy błąd odrazu jest wy 

kazany. 

Wszystkie księgi odpadają. 
Zaoszczędaa 70 proc. pracy. Š) 
Księgowość robocizny metodą 
przebitkową. 
Zaprowadzam też Inne sy- 
stemy księgowości. 
Sporządzam bllanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


(.R. Pietller | 


Łódź, Kopernika 57 


Tel. 186-83. 


Do sprzedania maszyna 
księgowania i pisania. 


Dr.B. Hurwiez 


do 


Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz. i święta od 8—1 


Dr. med. 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—8 w 


(r. Ludwik Falk 


SKIE 


o” A 


i 133-72. 


NORZE TRIEST, 
Mmmm. 


EE zd 
ff Mauka i wychowanie BĘ 


EE WC A IEEE 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czacie. Kryszek, Pomorska 15, 
Teł. 171-28. Zastać można od 
1.30—8. Lekcja 1 ał. 44—8 


gł Różne 
srame 

ÀM na drutach, szy- 
delkowania i haftów. Kurs lv 


zł. praca zapewniona. Przyjmiu- 
ję robotę. Kaufmanowa, Zpier- 
ska 16, pr. of. I piętro. 


czy masz? 


miesżkanie zabezpieczone 
od zimna i kursu? 


Czy chcesz? 
mieć ciepło w mieszkaniu 
i oszczędzać na opile? 
Czy wiesz? 
że beskonkurencyjny specjalista 
A. FRYDE NZOŃ, telefon 
2 


uszczelnia najskuteczniej drzwi i okna 
od zimna i kurzu, Trwałość długoletnia 


POMÓRZE. Wprowadzony 
przedstawiciel z siedzibą w 
Bydgoszczy przyjmie jeszcze 


jedno zastępstwo. Pierwszorzęd- 
ne referencje. Oferty sub. „L. 
N.“ lub telef. 188-81. 


SESO 


= 


GENERATOR Siemens - Schue- 
kert 25KVA 120v do sprzedania: 
Wiadomość: 266-87. 3590—32 
Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


chor. skórne i weneryczne 


Ghoroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Dziś i dni następnych! 


<+ 
“uo 


przyjm: 8 r.—9 w., w niedz, 9—1 pp. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


ROBA aim AE Z 
AF kupno i sprzedaż, || 


Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: 1 m. 1,09, LI m, 90 g. LII m. 50 g. Kup. ulg. 70 g. 


Z, 
A CAŁYM ŚWIECIE 


MAJSTER farbiarski, wiek 
lata, fachowiec farbowanis wel- 
ny — bawełny, przyjmie posadę 
ewentualnie przystąpi do spółki 
z kapitałem 3.000.— złotych do 


farbiarni. Oferty sub. „H.* do 
administracji „Głusu Poranne 
go” 11624 —2 


PRZEMYSŁ Kawy, Traugutta 9 
zatrudni bezrobotnych dò akwi 
zycji domowej sprzedaży. 


POTRZEBNY chłopiec 
raz na praktykę do składu 
obuwia. J. Windman i Syn 
Piotrkowska 39, od 9—10 r 


|| Lokale 

5 ER 

ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pc 
kwartalnie 1 po 


kój; zł, 5 

kój z kuchnią; zł. 125— kwar 
talnie 2 pokoje z kuchnią; 3 
4- 5- 6-6io pokojowe mieszkania; 
pokoje umeblowane od zł, 20. 
poleca; Zenit, Piotrkowska 82 
telefon 260-2; 


od za 


2 SALE fabryczne po 600 mtr 
kw. żelazo: beton z 3 stron 
światło, centralne ogrzewanić 


(IB | potowe urządzenie transmisyjnt 


do wynajęcia. Tel. 188-91, 
028—1U 


POKÓJ umeblowany z wygo 
dami przy inteligentnej rodzi- 
nie do wynajęcia od zarez. 
3 jewicza 39, m, 22. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzeðia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, ter. 167-15 
przyjmuje zapisy na nasi. dzia! 
1. Sztuka  stosnwama - hafciar 
stwo. 
Krawiectwo damskie - krój. 
Gorseciarstwo - krój. 
Modniarstwo - kapelusze 
Bieliźniarstwo > krój. 
6. Ondułacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
1 15 — 19. 


RER 


Najwspanialszy film polski 


Wielki 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszy: i 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 


zagranicą — zł. 9.— 


redakcja nie zwraca. 


Ceny miejsc na 


przebój amerykański 


W rol. główn.: 


Marlena Dietrich 


i Gary Cooper 
wszystkie seanse od 54 gr. 


szpad): 


zarz 
L Ogłoszet 
jub fantaz. dodatk. 5 


jem miejsca 63 
5 gr. za wyraz, 


miejscowe . obliczane 


ARDOWSKI 


W rol. s. Maria Bogda, Brodniewicz, K. Junosza-Stępowski, Sielański, Znicz 
Dziś i dni następnych! 


OKUSA 


aaa a 
FS] KINO TEATR 
A 
LJ 


ADRIA 


GŁÓWNĄ 1 


Tosza strona 2 zis Reklamy tekstem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie sh 1,50 
i raślubinowe 12 sh Ogo- 
są o 50% dzożei 
r. o 500 droda 


SZYNoW? 


Ogłoszenia dwukolo! 


